
zagrali na 
zakończenie
Jak co roku, w kościele pw. Mak-
symiliana Marii Kolbego odbył 
się koncert z okazji rocznicy 
Zbrodni Lubińskiej. Lubinianie 
wysłuchali muzyki Michała Lo-
renca i recytacji Wiktora Zbo-
rowskiego.
�  » str. 6

Wzgórze 
pamięta
W parku Wrocławskim i na 
Wzgórzu Zamkowym otwarto 
wystawy poświęcone temu, co 
wydarzyło się 31 sierpnia 1982 
roku. Obie ekspozycje wciąż są 
dostępne. 
�  » str. 9
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Nowe rekordy 
z deszczem w tle
Mieszkańcy po raz ósmy wyruszyli dookoła Lubina. 
Jedni pieszo, inni na rowerze – przemierzali trasę 
w tym roku w wyjątkowo niesprzyjających warun-
kach, bo w strugach deszczu. � » str.20 Fo
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Najpierw był zespół, 
potem impreza
Hosadyna od Lubina i Przegląd Zespołów Ludowych 
świętowali dziesięciolecie. Na scenie lubińskiej Muzy 
spotkały się więc grupy folklorystyczne z różnych stron 
Polski.

� » str. 8

włodarz  
już w ratuszu
Coraz częściej można zobaczyć prezydenta Lu-
bina jak wchodzi i wychodzi z ratusza. Czy to 
oznacza, że już się tam przeprowadził?

» str. 5

Prezydent 
Duda 
w Lubinie
– Jest zbrodnią strzelać do bez-
bronnych ludzi. Zbrodnia Lubiń-
ska była końcem PRL. Kule nie 
były w stanie dać legitymacji tej 
władzy i zastraszyć lubinian – 
mówił 31 sierpnia prezydent An-
drzej Duda pod pomnikiem Pa-
mięci Ofiar Lubina ‘82. 
�  » str. 2 i 3
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To były wyjątkowe obchody. Mnóstwo przy-
gotowań, sztab ludzi, którzy planowali wszyst-
ko z dużym wyprzedzeniem, a później pilnowa-
li, by uroczystości przebiegły zgodnie z harmo-
nogramem, wizyta najważniejszych władz pań-

stwowych, a na koniec Wielki Koncert Wolności 
– tak wyglądały obchody 35. rocznicy Zbrodni 
Lubińskiej w Lubinie.

Bardzo duże wrażenie na mieszkańcach zro-
bił Wielki Koncert Wolności w hali widowisko-

wo-sportowej. Nikt się nie spodziewał, że tak po-
ruszy lubinian.

Tego dnia staraliśmy się być z aparatem wszę-
dzie, gdzie działo się coś ważnego. 

Więcej na str. 10 i 11

widowiskowy
KONCERT
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Wdzięczne rodziny
��Smutek i wzruszenie, łzy 

oznaczające tęsknotę, ale 
też wewnętrzną radość – 
skrajne uczucia targały 31 
sierpnia tego roku rodzina-
mi lubinian, którzy zostali 
zastrzeleni 35 lat temu pod-
czas Zbrodni Lubińskiej. Po 
czwartkowych obchodach 
udało nam się chwilę poroz-
mawiać z siostrami jednego 
z zastrzelonych – Michała 
Adamowicza.

Regina Hyska i Czesła-
wa Kulik to siostry Michała 
Adamowicza. – Bratowa już 
nie żyje, ale my pamiętamy – 
mówi nam pani Regina. – 31 
sierpnia to w naszej rodzinie 
zawsze bardzo smutny dzień. 
Tego dnia wszystko wraca na 
nowo, są łzy, jest smutek – do-
daje.

Ale z drugiej strony – jak 
przyznają zgodnie obie sio-
stry – w sercu pojawia się ra-
dość, że miasto pamięta o ich 
zamordowanym bracie. – 
My co roku uczestniczymy 
w tych obchodach, zawsze 
jest nami miło, że prezydent 
i mieszkańcy pamiętają o Mi-
chale, jak również o panach 
Trajkowskim i Poźniaku – 
podkreśla pani Czesława.

– A w tym roku to była 
wyjątkowo piękna uroczy-
stość. Łzy same cisnęły się do 
oczu. Tym bardziej, że w ob-
chodach wzięły udział naj-
ważniejsze władze państwo-
we. Był pan prezydent i pa-
ni premier, byli ministrowie. 
Przemówienie pana prezy-
denta było piękne, widać by-
ło, że jest przygotowany, znał 
historię naszego miasta, do-
kładny przebieg tych wyda-
rzeń sprzed 35 lat. Dziękuje-
my za te obchody – podsu-
mowuje Regina Hyska.

Między innymi na gro-
bie Andrzeja Trajkowskie-
go kwiaty i znicze złożyła 31 
sierpnia rano premier Beata 
Szydło. To była bardzo krót-
ka i wzruszająca uroczystość. 

Premier odwiedziła także 
grób  Michała Adamowicza.

Harcerze, górnicy, działa-
cze Solidarności – Piotr Du-
da i Bogdan Orłowski – oraz 
rodzina zastrzelonego Mi-
chała Adamowicza pojawi-
li się na cmentarzu, by wspo-
mnieć wydarzenia sprzed 35 
lat. O godzinie 10 na cmen-
tarz przyjechała też premier 
Szydło wraz z posłanką z na-
szego regionu Elżbietą Witek. 
Złożono wieńce, odpalono 
znicze, premier zamieniła też 
kilka słów z najbliższymi Mi-
chała Adamowicza.

Wcześniej na cmentarzu 
wieńce złożył starosta Adam 
Myrda.

Dodajmy, że trzeci z za-
strzelonych – Mieczysław 
Poźniak – spoczął na cmenta-
rzu w Orzeszkowie.

Prosto z cmentarza pre-
mier Szydło pojechała do koś-
cioła pw. Matki Boskiej Czę-
stochowskiej na mszę w in-
tencji zastrzelonych lubinian. 
Przed wejściem do kościoła 
na chwilę zatrzymała się przy 
czekających na nią dziennika-
rzach.

– Polska droga do wolno-
ści była drogą „Solidarności”, 
często wyboistą, ale zwycię-
ską. Jesteśmy dumnym na-
rodem, który może szczycić 
się wolnością i dawać przy-
kład innym państwom eu-
ropejskim. Dzięki polskiemu 
przykładowi państwa Eu-
ropy Środkowej za naszym 
przykładem dołączyły do 
państw demokratycznych – 
powiedziała przed wejściem 
do świątyni Beata Szydło. – 
Polska jest dziś państwem su-
werennym. To dzięki tym, 
którzy poświęcili swoje życie 
i zdrowie w walce o kraj. Wol-
ność to niezbywalna wielka 
wartość. Wolność to solidar-
ność. Dzisiaj wciąż potrzeba 
nam solidarności. Takie dni, 
jak ten, mają przypominać 
nam o naszej historii.

Mariola Samoticha

Regina Hyska i Czesława Kulik to siostry 
Michała Adamowicza. Na zdjęciu obok 

premier Beaty Szydło
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ha »» – Jest zbrodnią strzelać do bezbronnych ludzi. 
Zbrodnia Lubińska była końcem PRL. Kule nie by-
ły w stanie dać legitymacji tej władzy i zastraszyć 
lubinian – mówił 31 sierpnia prezydent Andrzej 
Duda pod pomnikiem Pamięci Ofiar Lubina ‘82. 
W tym miejscu głowa państwa podziękowała 
wszystkim, którzy walczyli w imię wolnej Polski.

Podziękowania złożył 
też prezydent Lubina Ro-
bert Raczyński, który przy-
witał pod pomnikiem nie 
tylko zaproszonych na uro-
czystość gości: – Chciałbym 
podziękować tym, którzy 
byli tu 35 lat temu oraz tym, 
których jeszcze wówczas nie 
było na świecie, ale dziś są tu 
razem z nami – mówił wło-
darz miasta.

Po apelu poległych głos 
zabrał Andrzej Duda: – 
Tylko w dwóch miejscach 
w Polsce można obchodzić 
rocznicę 31 sierpnia. Jedno 
to sala Stoczni Gdańskiej, 
drugie jest tu – w Lubinie. 
Tu robotnicy zginęli za tam-
ten Sierpień 1980 roku, za 
wolność, która została wte-
dy częściowo wywalczona 
i której przedsmak udało się 
już poczuć. Zginęli od kul 
tak, jak się ginie na wojnie 
– mówił prezydent. – Chcie-

li wolnej Polski, chcieli wol-
ności osobistej i państwo-
wej. Dlatego tu właśnie by-
li, protestując przeciwko sta-
nowi wojennemu, odebra-
nej wolności i narzuconej 
sowieckiej władzy, która nie 
pochodziła z żadnych de-
mokratycznych wyborów. 
Nie bali się tu być i protesto-
wać, mimo że zaczęły świsz-
czeć kule – dodał.

Andrzej Duda podkre-
ślił, że do dziś nie ustalo-
no, dlaczego funkcjonariu-
sze ZOMO zaczęli strzelać 
do mieszkańców Lubina. – 
W wielu miastach odbywa-
ły się protesty. Były miasta, 
w których te protesty były 
większe, a jednak to tu ot-
warto ogień. Być może dla-
tego, że władza ludowa bu-
dowała Lubin jako wzór so-
cjalistycznego miasta? – py-
tał retorycznie Duda. Swoje 
wystąpienie głowa państwa 

zakończyła mocno: – Lubin 
krwią podpisał porozumie-
nia sierpniowe!

Po złożeniu kwiatów pod 
pomnikiem Andrzej Du-
da i Beata Szydło przywita-
li się z lubinianami. Miesz-
kańcy otoczyli oboje polity-
ków, dziękując im za wizy-
tę w mieście i prosząc o au-
tografy. Wielu z nich skorzy-
stało z okazji do zrobienia 
pamiątkowego zdjęcia z pre-
zydentem i premier.

Tegoroczne obchody 
rocznicy Zbrodni Lubiń-
skiej na długo pozostaną 
w pamięci lubinian. Oprócz 
prezydenta Andrzeja Dudy 
i premier Beaty Szydło, do 
Lubina przyjechał minister 
obrony narodowej Antoni 
Macierewicz. 

Po uroczystej mszy świę-
tej, która odprawiona zosta-
ła w kościele pw. Matki Bo-
skiej Częstochowskiej, wszy-
scy przeszli pochodem ulica-
mi miasta pod pomnik Pa-

mięci Ofiar Lubina ‘82, po 
drodze oddając hołd tym, 
którzy zginęli 31 sierpnia 
1982 roku, czyli Michałowi 
Adamowiczowi, Andrzejo-
wi Trajkowskiemu i Mieczy-
sławowi Poźniakowi. 

Prezydent Andrzej Duda 
i premier Beata Szydło za-
trzymali się dwa razy. Naj-
pierw przy pomniku przy 
ulicy Kopernika, później 
przy kamieniu w Alei Kasz-
tanowej, gdzie wraz z rodzi-
nami ofiar sprzed 35 lat zło-
żyli kwiaty.

Do pochodu, któremu 
przewodziła orkiestra gór-
nicza i żołnierze, przyłączy-
li się również lubinianie. Na 
ulicach Lubina głowę pań-
stwa witał skandujący po-
zytywne hasła tłum. Każdy 
chciał podejść jak najbliżej.

Po oficjalnej części uro-
czystości, odbyła się mniej 
oficjalna. Piszemy o niej na 
stronach 10 i 11.

Joanna Dziubek

Prezydent Duda: 
Zbrodnia Lubińska 
była końcem PRL
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Nabór wniosków  
na dotacje z urzędu pracy
Urząd Pracy w Lubinie w okresie od 4 do 15 września br. prowadzi nabór wniosków 
o przyznanie środków na podjęcie działalności gospodarczej dla osób bezrobotnych. 
Urząd dysponuje środkami dla 31 przyszłych przedsiębiorców. 
Dotacje będą przyznane w ra-
mach programów unijnych 
i kierowane są do konkretnych 
grup bezrobotnych: 
 �dla osób do 30. roku życia 

z kategorii NEET, tj. osób 
które nie są zatrudnione, nie 
kształcą się w trybie stacjo-
narnym, nie szkolą się 
i w ostatnich 4 tygodniach 
nie brały udziału w szkoleniu 
finansowanym ze środków 
publicznych – ich finansowa-
nie nastąpi w ramach Pro-
gramu Operacyjnego Wie-
dza Edukacja Rozwój,

 �dla osób powyżej 30. roku 
życia pozostających bez pra-
cy, znajdujących się w szcze-
gólnej sytuacji, tj.: kobiet, 
osób o niskich kwalifika-
cjach (czyli z wykształce-
niem podstawowym, gimna-

zjalnym, zasadniczym zawo-
dowym, średnim ogólno-
kształcącym, średnim tech-
nicznym), długotrwale bez-
robotnych, osób po 50. roku 
życia, niepełnosprawnych; 
dotacje będą finansowane 
w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Dolnośląskiego,

Osoby bezrobotne, które będą 
ubiegały się o dotację i złożą 
wniosek zostaną zaproszone do 
urzędu, by zaprezentować pla-
nowaną działalność. Urząd przy 
podejmowaniu decyzji o przy-
znaniu dotacji będzie brał rów-
nież pod uwagę rodzaj plano-
wanej działalności, przygoto-
wanie merytoryczne wniosko-
dawcy (tj. czy posiada doświad-
czenie lub kwalifikacje do pro-
wadzenia wskazanej działalno-

ści), znaczenie będzie miało 
również, czy działalność prowa-
dzona będzie na terenie powia-
tu oraz okres rejestracji wnio-
skującego w urzędzie pracy. 
Średnia planowana kwota do-
tacji to 17 tys. zł. Aby dotacja 
była bezzwrotna osoba bezro-
botna musi prowadzić działal-
ność gospodarczą przez rok cza-
su. Istotne jest również to, iż 
o dotację mogą ubiegać się je-
dynie osoby, które do tej pory 
nie otrzymały bezzwrotnych 
środków na założenie działalno-
ści gospodarczej lub spółdzielni 
socjalnej. Warunkiem podpisa-
nia umowy jest jej zabezpiecze-
nie poprzez dwóch poręczycie-
li, którzy uzyskują zarobki co 
najmniej 2 300 zł brutto. 
Dotacje z urzędu pracy cieszą 
się dużym zainteresowaniem, 

w pierwszej połowie roku środ-
ki na założenie działalności go-
spodarczej otrzymało 65 osób 
a w ubiegłym roku dzięki dota-
cjom z urzędu pracy powstało 
157 nowych przedsiębiorców.
Dla osób chcących pozyskać 
wiedzę z zakresu zakładania 
własnej firmy w dniach 5 oraz 
14 września odbędą się warszta-
ty „Rozpoczynam działalność 
gospodarczą”. Zajęcia poprowa-
dzi doradca zawodowy oraz za-
proszeni goście z Urzędu Skar-
bowego oraz ZUS, którzy odpo-
wiedzą na pytania nurtujące 
przyszłych przedsiębiorców. 
Osoby zainteresowane uczestni-
ctwem warsztatach muszą 
wcześniej kontaktować się z do-
radcą zawodowym pod nume-
rem telefonu 76 746 19 93.

Iwona Isztwan

POSZERZAMY
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Za wygląd nikogo nie można zamknąć
»» Śpią na ławce przed Pałacem Ślubów, siedzą na schodach, blokując wejście, 

zaczepiają nowożeńców i ich gości, żebrzą. Nieprzyjemnie wonieją, są nietrzeź-
wi, często wulgarni. Zastraszają urzędników, a gdy zwróci im się uwagę, rzucają 
wyzwiskami. Policja rozkłada ręce – na siedzenie na ławce nie ma przepisu.

O problemie poinformo-
wał nas Czytelnik. – Pod Pa-
łacem Ślubów urzędują pija-
cy. Śpią tam, imprezują, ale 
najgorsze jest, że zaczepiają 
nowożeńców, próbując wy-
żebrać alkohol i psując atmo-
sferę takiego ważnego dnia. 
W centrum miasta! Czy nic 
nie można z tym zrobić? – py-
ta wzburzony.

Tę informację potwier-
dza naczelnik Urzędu Stanu 
Cywilnego. – Za każdym ra-
zem prosimy policję o inter-
wencję, jednak na razie bez-
skutecznie. Albo w  ogóle 
nie podejmują działań, albo 
przyjeżdżają, kiedy już niko-
go nie ma. Trwa to całe waka-
cje i jest bardzo uciążliwe. Je-
den z mężczyzn śpi na ław-
ce, zrobił się nam przed Pała-

cem Ślubów skwer pijaczków 
– mówi naczelnik Urzędu Sta-
nu Cywilnego, Kazimierz Śli-
wowski.

Przeklinanie, picie w miej-
scu publicznym, zaczepianie 
przechodniów są wykrocze-
niami, ale żeby policja pod-
jęła działania, potrzebne jest 
oficjalne zgłoszenie i świad-
kowie.

– Nie ma takiego przepi-
su, który zabraniałby komu-
kolwiek przebywać w miej-
scu publicznym – mówi asp. 
sztab. Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej komendy. – Jeśli na-
tomiast dochodzi do wykro-
czenia, musi być świadek, któ-
ry to zgłosi, złoży wyjaśnie-
nia. Nowożeńcy czy ich go-
ście na pewno w takim dniu 
nie chcą się tym zajmować. 

Dostaliśmy do tej pory jed-
no zgłoszenie, dzielnicowy 
będzie częściej patrolował to 
miejsce – dodaje rzecznik.

Spotkani pod pałacem pa-
nowie twierdzą jednak, że ni-
komu nie wadzą, a jedynie 
kultywują staropolski oby-
czaj tzw. „bramy”.

– Śluby dawane są najczęś-
ciej w piątki i soboty. Nowo-
żeńcy reagują różnie, wiado-
mo, niektórzy poczęstują, in-
ni nie. Wszystkim życzymy 
jak najlepiej. Nikt tutaj z na-
mi nie ma problemów, ani 
policja, ani urzędnicy – mówi 
nam jeden z panów, którzy 
akurat tego dnia ze względu 
na deszcz przenieśli się pod za-
daszenie pobliskiego centrum 
handlowego.

Katarzyna Woźniakowska

Prezydent  
już w ratuszu
��Coraz częściej można zo-

baczyć prezydenta Lubina 
jak wchodzi i wychodzi z ra-
tusza. Czy to oznacza, że już 
się tam przeprowadził? – Za-
czynam się oswajać z ratu-
szem. Od czasu do czasu ro-
bię tam nawet narady 
z urzędnikami, żeby oni też 
się przyzwyczajali, że miej-
sce ważnych decyzji będzie 
w teraz ratuszu – potwier-
dza prezydent Robert Ra-
czyński, jednocześnie zazna-
czając, że oficjalnie wciąż 
jeszcze urzęduje przy ulicy 
Kilińskiego.

Kiedy włodarz Lubina pla-
nuje więc przeprowadzić się 
do rynku? – Nie mogę podać 
daty, bo jeszcze jej nie znam. 
Ratusz będzie muzeum, więc 
dopóki nie będą zapełnio-
ne w całości funkcje muzeal-
ne, nie wypada żebym prze-
szkadzał przy montowaniu 
konstrukcji, które są tam nie-
zbędne do ekspozycji muzeal-

nych. Roboczo będę tam spo-
tykał z gośćmi, jednak oficjal-
nie jeszcze się tam nie przepro-
wadzam – zaznacza prezy-
dent Raczyński.

Przypomnijmy, że do ra-
tusza – wraz z włodarzem 
– przeniosą się też radni. – 
Wszystkie pozostałe wydzia-
ły będą w urzędzie miejskim, 
docelowo przeniesionym po-
za dzisiejszą lokalizację – do-
daje prezydent.

I tutaj pojawia się pytanie 
– gdzie będzie się mieścić no-
wy urząd miejski? Dotychcza-
sową siedzibę przy ulicy Kiliń-
skiego w całości ma zająć po-
licja. Pojawiły się więc plany, 
by przenieść się do budynku 
po Gimnazjum nr 5. Dziś jed-

nak prezydent zdradził, że nie 
jest to jeszcze pewne.

– Musimy rozstrzygnąć 
dokąd przeniesiemy urząd. 
Decyzja prawdopodobnie za-
padnie w najbliższym czasie. 
Wciąż wraca koncepcja jed-
nego centrum usług admi-
nistracyjnych, łączącego po-
wiat, miasto i gminę, tylko 
gmina wiejska musi w koń-
cu się odważyć i przestać się 
bać – mówi prezydent Robert 
Raczyński, jednocześnie po-
twierdzając, że możliwe jest 
przeniesienie urzędu miej-
skiego do budynku po byłej 
budowlance przy ulicy Księ-
cia Ludwika I, który niedaw-
no kupiła gmina.

Mariola Samoticha

Zdemontowali tablicę
��Z pomnika przy murze 

pamięci zniknęła tablica 
upamiętniająca bohate-
rów II Armii Ludowego 
Wojska Polskiego. Wkrót-
ce pojawi się nowa. A to 
wszystko z powodu tzw. 
ustawy dekomunizacyjnej.

– Wybraliśmy już projekt 
i przekazaliśmy do realiza-
cji – mówi Bogusława Poto-
cka, przewodnicząca rady 
miejskiej w Lubinie. – Zde-
cydowaliśmy się na prostą, 
klasyczną tablicę z wizerun-
kiem orła i napisem: „Pole-
głym za Ojczyznę – miesz-
kańcy Lubina” – dodaje.

Treść, jaka znajdzie się 
na nowej tablicy, została 
ustalona po konsultacjach 
z mieszkańcami i komba-
tantami i potwierdzona od-
powiednią uchwałą lubiń-
skiej rady już na początku 
sierpnia.

Stara tablica, która 29 
sierpnia została zdemonto-
wana z kamienia pomnika 
przy ulicy Pruzi, została zde-
ponowana na Wzgórzu Za-
mkowym, gdzie będzie na 
razie przechowywana.

– Być może kiedyś zosta-
nie wykorzystana w jakimś 
muzeum – dodaje Bogusła-
wa Potocka.

Zmianę tablicy wymo-
gła tzw. ustawa dekomuni-
zacyjna uchwalona przez 
polski Sejm. Zakazuje ona 
propagowania komuni-
zmu lub innego ustroju to-
talitarnego przez nazwy 
budowli, obiektów i urzą-
dzeń użyteczności publicz-

nej i nakłada na samorządy 
obowiązek zmiany nazw, 
jeśli honorują one osoby, 
instytucje lub wydarzenia 
symbolizujące „represyj-
ny, autorytarny i niesuwe-
renny system władzy w Pol-
sce w latach 1944-1989”. 

II Armia Wojska Polskiego 
jako „związek operacyjny 
zorganizowany przez wła-
dze Związku Sowieckiego 
wbrew władzom państwo-
wym Rzeczypospolitej Pol-
skiej w lipcu i sierpniu 1944 
roku” znajduje się na liście 
nazw zakazanych Instytu-
tu Pamięci Narodowej.

Co ciekawe, ostatnio 
IPN opublikował dodatko-
we wyjaśnienia dotyczące 
nazw przeznaczonych do 

zmiany. Można się z nich 
dowiedzieć między inny-
mi, że: „Gloryfikację II Ar-
mii, bezprawnie stworzo-
nej przez Związek Sowie-
cki (poza działaniami mi-
litarnymi przeciw Niem-
com wykorzystanego także 

do realizacji celów politycz-
nych, rozbieżnych z polską 
racją stanu), należy odróż-
nić od upamiętnienia losu 
żołnierzy, którzy w różnych 
okolicznościach znaleźli się 
w szeregach tego związku 
operacyjnego”. Wystarczy 
więc do II Armii Wojska Pol-
skiego dopisać słowo żołnie-
rzy, by nazwa przestała być 
„niemile widziana” przez 
IPN. 

Marta Czachórska

Wybrano firmę, która odnowi rynek
Właśnie wybrano firmę, która wyremontuje lu-
biński rynek. Przetarg wygrała firma Pro-Tra Bu-
ilding z Wrocławia, która ostatnio zrealizowała 
dla miasta przebudowę ulic Marii Skłodowskiej-
-Curie i Bema.
Wybrana firma zrewitalizuje centrum miasta za 
10,67 mln zł. Oprócz niej ofertę złożyło jeszcze 
tylko warszawskie Przedsiębiorstwo Robót Inży-
nieryjno-Budowlanych Export-Pribex, które za 
wykonanie prac chciało niespełna 10,72 mln zł.
Remont lubińskiego rynku, według deklaracji fir-
my z Wrocławia, ma potrwać do połowy listopa-
da tego roku.

MRT
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Przeklinanie, picie w miejscu publicznym, zaczepianie przechodniów są 
wykroczeniami, ale żeby policja podjęła działania, potrzebne jest 

oficjalne zgłoszenie i świadkowie
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Przypomnijmy, że do ratusza 
– wraz z włodarzem – 
przeniosą się też radni
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Na razie tablica jest pusta, ale w najbliższym czasie 
pojawi się tu nowa z napisem „Poległym za Ojczyznę 
– mieszkańcy Lubina”
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Kto nie szczepi, 
ryzykuje
��Odkąd zniesiono poda-

tek od posiadania psa, nie 
wiadomo ani ile tych 
czworonogów mieszka 
wśród nas ani jaki procent 
właścicieli pamięta o obo-
wiązkowych szczepie-
niach przeciw wściekliź-
nie. A szczepić zwierzęta 
trzeba co roku. Warto, bo 
wścieklizna jest chorobą 
zakaźną i śmiertelną, a do 
pogryzień dochodzi naj-
częściej w rodzinach.

Od niemal dziesięciu 
lat nie ma już ustawowego 
obowiązku płacenia za psy. 
W jego miejsce samorządy 
mogły wprowadzić lokalne 
opłaty, jednak w naszym 
powiecie żadna z gmin nie 
pobiera podatku od czwo-
ronogów. Dlatego nie moż-
na jednoznacznie określić, 
ile ich jest. Jedynymi dany-
mi, z których można wy-
ciągać wnioski na temat li-
czebności domowych pu-
pilów, dysponuje Powia-
towy Inspektorat Wetery-
narii. Wynika z nich, że 
zwiększyła się liczba za-
szczepionych zwierząt.

– Nasza dokumentacja 
potwierdza ilość wszyst-
kich zaszczepionych psów 
w zakładach leczniczych, 
co nie musi odzwiercied-
lać liczby psów na terenie 
powiatu. Spowodowane 
jest to brakiem rejonizacji 
w przypadku szczepienia 
zwierząt przeciw wście-
kliźnie. Analizując dane 
z ostatnich kilku trzech 
lat (dokumentacja z pozo-
stałych lat jest już zarchi-
wizowana) wynika, że za-
szczepionych psów jest co-
raz więcej. W roku 2015 
zaszczepiono 5660 psów, 
w roku 2016 już 7489 psów. 
W I półroczu 2017 r. – 1989 
psów, przy czym należy 
wskazać, że większą ilość 
psów szczepi się w okre-
sie jesiennym w trakcie co-
rocznej akcji szczepień – 
wyjaśnia Wiesława Bober, 
powiatowy lekarz wetery-
narii.

Coroczną akcję szcze-
pień organizują też na włas-
ną rękę weterynarze, któ-

rzy udają się w teren, żeby 
dotrzeć do wszystkich wiej-
skich burków.

– Wcześniej obowiązek 
zewidencjonowania licz-
by zwierząt spoczywał na 
sołtysach, a my szczepili-
śmy zwierzęta zgodnie z li-
stami, które od nich do-
stawaliśmy. Niestety, pań-
stwowa służba weteryna-
ryjna była jedną z pierw-
szych, które zlikwidowa-
no w okresie transforma-
cji. Teraz wychodzimy lu-
dziom naprzeciw, bo nie 
wszyscy mają możliwość 
zabrania psa do miejskiego 
weterynarza. Niektóre psy 
spędziły całe życie na łań-
cuchu, albo w kojcu, nie są 
nawet nauczone chodzić 
na smyczy – mówi wetery-
narz Jerzy Turyniec, które-
go spotkaliśmy w Niemsto-
wie na jednym z plenero-
wych punktów szczepień. 
– Szczepionka kosztuje 25 
złotych i, nie da się ukryć, 
niektórzy mają inne priory-
tety. Albo na przykład mają 
trzy psy, a szczepią jednego. 
Ale są i tacy, którzy szczepią 
nawet koty, mimo że nie 
ma takiego obowiązku. Bo 
warto wiedzieć, że w cza-
sach występowania wście-
klizny, to właśnie koty za-
rażały się częściej niż psy – 
dodaje.

Największy problem po-
jawia się, jeśli nieszczepione 
zwierzę kogoś ugryzie. Tyl-
ko w 2017 zgłoszonych zo-
stało 19 przypadków po-
kąsania. W 10 przypad-
kach przeprowadzono ob-
serwację w celu wyklucze-
nia wścieklizny, a w 9 przy-
padkach w wyniku prze-
prowadzonego dochodze-
nia epizootycznego odstą-
piono od obserwacji. Z in-
formacji otrzymanych od 
lekarzy weterynarii wyni-
ka, że do pogryzienia do-
chodzi najczęściej w go-
spodarstwach domowych, 
kiedy niedopilnowany pies 
należący do rodziny gry-
zie kogoś z jej członków. 
Nieszczepienie psa grozi 
grzywną w wys. od 50 do 
nawet 500 zł. 

Katarzyna Woźniakowska

Koncert na zakończenie 
obchodów rocznicy
»» Obchody tegorocznej, 35. rocznicy Zbrodni Lubińskiej zakończyły się uroczystym koncertem w kościele 

pw. Maksymiliana Marii Kolbego w Lubinie. Do muzyki Michała Lorenca wystąpili: Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Sudeckiej, Tadeusz Karolak, Anna Mikołajczyk, Wiktor Zborowski i zespół DesOrient. Koncert 
był również okazją do nagrodzenia autorów prac, które znalazły się w wydanej na okoliczność tegorocz-
nej rocznicy publikacji pt. „Zbrodnia Lubińska oczami młodych”.

Jak co roku z okazji rocz-
nicy tragicznych wydarzeń 
z sierpnia 1982 roku w koś-
ciele pw. Maksymiliana Ma-
rii Kolbego wystąpili znamie-
nici artyści, wypełniając mu-
ry świątyni wspaniałą muzy-
ką. Recytacje Wiktora Zbo-
rowskiego oraz wszyscy wy-
stępujący w niedzielę na sce-
nie muzycy wprowadzili lubi-
nian w niepowtarzalny i bar-
dzo uroczysty nastrój.

Koncert był zwieńczeniem 
tegorocznych obchodów 35. 
rocznicy Zbrodni Lubińskiej, 

jak również okazją do prze-
kazania mieszkańcom publi-
kacji pt. „Zbrodnia Lubińska 
oczami młodych” wydanej 
specjalnie na tę okoliczność.

– Na przestrzeni minio-
nych lat powiat organizował 
konkursy historyczne pod na-
zwą „Zbrodnia Lubińska – by 
czas nie zaćmił”, podczas któ-
rych nagrodzono wiele wspa-
niałych prac literackich i pla-
stycznych wykonanych przez 
uczniów szkół z terenu całego 
powiatu. Dzisiaj jest wspania-
ła okazja, żeby te prace ujrza-
ły światło dzienne i w posta-
ci publikacji trafiły do miesz-
kańców. Bardzo się cieszę, że 
ci uczniowie byli tu dzisiaj 
z nami i mam nadzieję, że bę-
dą przykładem dla ich młod-
szych kolegów i koleżanek – 
mówi Adam Myrda, starosta 
lubiński.

Podczas koncertu roz-
dano mieszkańcom ponad 

120 egzemplarzy publikacji, 
a w najbliższym czasie tra-
fi ona również do szkół i bi-
bliotek.

– Zbrodnia Lubińska jest 
dla mnie wyjątkową rocz-
nicą, bo sam brałem udział 
w tych tragicznych wydarze-
niach. Moim największym 
marzeniem jest to, żeby mło-
de pokolenie nigdy nie zapo-

mniało o tym, co wydarzyło 
się w Lubinie w sierpniu 1982 
roku. Rokrocznie organizuje-
my koncerty, spotykamy się 
pod pomnikiem Solidarno-
ści, gdzie składamy wieńce 
oraz docieramy do młodzie-
ży poprzez konkursy lub wy-
dawnictwa. To wszystko po 
to, by czas nie zaćmił tego, co 
przecież zupełnie nie tak daw-
no działo się na ulicach Lubi-
na – dodaje Adam Myrda.

W organizację koncertu 
włączyli się również: główny 
sponsor KGHM Polska Miedź 
oraz gmina Lubin i gmina Ści-
nawa.

Publikacja „Zbrodnia Lu-
bińska oczami młodych” zo-
stała sfinansowana przez po-
wiat lubiński, gminę Lubin 

i gminę Ścinawa. Do publika-
cji dołączona jest również pły-
ta CD, na której znajduje się 
esej „Sierpień Wolności” na-
pisany przez lubinianina An-
drzeja Jaworskiego i przeczy-
tany przez Andrzeja Sewery-
na, do którego muzykę napi-
sał Bartosz Chajdecki.

Za organizację koncer-
tów, obchodów rocznico-
wych i dbałość o pamięć hi-
storyczną wśród mieszkań-
ców, staroście lubińskiemu 
Adamowi Myrdzie podczas 
koncertu podziękowali: od-
znaczona podczas tegorocz-
nych uroczystości za działal-
ność opozycyjną Aniela Sa-
kwa oraz ksiądz prałat Wie-
sław Migdał.

Marta Dykas
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Największy problem pojawia 
się, jeśli nieszczepione zwierzę 
kogoś ugryzie. Tylko w 2017 
zgłoszonych zostało 19 
przypadków pokąsania
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Muzykę Michała Lorenca wykonali: Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Sudeckiej, Tadeusz 

Karolak, Anna Mikołajczyk i zespół DesOrientKoncert był również okazją do przekazania mieszkańcom 
publikacji pt. „Zbrodnia Lubińska oczami młodych” 

wydanej specjalnie na tę okoliczność

Orkiestrze towarzyszyła 
recytacja Wiktora 
Zborowskiego

Starosta Adam  
Myrda otrzymał 
podziękowania  
za organizację 

koncertów, obchodów 
rocznicowych 

i dbałość o pamięć 
historyczną wśród 

mieszkańców
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W Raszówce  
już bez komunistów
��Zamiast Karola Świerczew-

skiego, Hanki Sawickiej i Ju-
liana Marchlewskiego, w Ra-
szówce pojawią się ulice: 
Sportowa, Leszczynowa i Li-
powa. Taką decyzję na 
ostatniej sesji podjęli radni 
gminy Lubin.

Zmianę nazw trzech ulic 
w Raszówce wymogła tzw. 
ustawa dekomunizacyjna 
uchwalona przez polski Sejm. 

Zakazuje ona propagowania 
komunizmu lub innego ustro-
ju totalitarnego przez nazwy 
budowli, obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej i na-
kłada na samorządy obowią-
zek zmiany nazw, jeśli ho-
norują one osoby, instytucje 
lub wydarzenia symbolizu-
jące „represyjny, autorytarny 
i niesuwerenny system wła-
dzy w Polsce w latach 1944-
1989”.

IPN potwierdził, że gmi-
na Lubin powinna usunąć 
z nazw ulic Świerczewskiego, 
Sawicką i Marchlewskiego.

Nowe nazwy wybrali 
mieszkańcy Raszówki na ze-
braniu wiejskim większoś-
cią głosów, a teraz na sesji za-
akceptowali je radni, przyj-
mując projekt uchwały w tej 
sprawie.

Tym samym ulica Karola 
Świerczewskiego zmieniona 

zostanie na Sportową, Han-
ki Sawickiej na Leszczynową, 
a Juliana Marchlewskiego na 
Lipową.

Zmiany nazw ulic ozna-
czają dla mieszkańców ko-
nieczność wymiany doku-
mentów tożsamości, praw 
jazdy i dowodów rejestracyj-
nych pojazdów. W ustawie 
znajduje się jednak zapis, że 
będzie to dla nich bezpłatne.

Marta Czachórska

Pamiętali o rocznicy wybuchu 
II wojny światowej
»» 1 września minęła 78. rocznica wybuchu II wojny światowej. W Lubinie uroczystości z tej okazji 

przebiegły w bardzo kameralnej atmosferze. Zaledwie kilka osób złożyło wiązanki pod pomnikiem 
poświęconym bohaterom tamtych czasów.

Pod kamieniem z symbo-
licznie pustą tablicą przed-
stawiciele lubińskich kom-
batantów, harcerzy i staro-
stwa powiatowego złoży-
li wieńce i zaśpiewali „Nie 
rzucim ziemi”.

– 1 wrzesień, oby się ni-
gdy nie powtórzył, nie tyl-
ko w Polsce, ale w żadnym 
kraju – mówiła w imieniu 
Powiatowej Rady Komba-
tantów i Osób Represjono-
wanych Antonina Buchta. 
– Obecnym tu harcerzom 
życzę, żebyście nie musieli 

przeżywać tego, co my wów-
czas. Teraz uważają nas za 
bohaterów, ale bohaterskie 
to jest żyć, wychowywać 
dzieci, być patriotą, mieć 
swój własny honor. Składa-
my kwiaty wszystkim, któ-
rzy zginęli w obronie ojczy-
zny. Wszystkim, którzy zgi-
nęli i w tych wrześniowych 
dniach i później, pod Le-
nino, pod Stalingradem, 
w  Berlinie, powstańcom 
warszawskim, wszystkim, 
którzy bronili ojczyzny, któ-
rzy wierzyli, że jej służą.

– Wiele można dowie-
dzieć się w szkole, z książek 
czy z internetu, ale tu ma-
my tę historię żywą, mo-
żemy porozmawiać z ludź-
mi, którzy to sami wszyst-
ko przeżyli. Jesteśmy tutaj 
oczywiście po to, żeby od-
dać hołd bohaterom, ale 
jest to też lekcja dla nas, że-
by się to wszystko nie po-
wtórzyło, żebyśmy dążyli 
do pokoju – mówi Norbert 
Żukowski, przedstawiciel 
harcerzy.

Katarzyna Woźniakowska

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY SKŁADNIKA MAJĄTKU RUCHOMEGO
Powiat Lubiński ogłasza, iż przystępuje do sprzedaży samochodu służbowego marki 

FIAT SEDICI 
o numerze rejestracyjnym DLU 11477

Przedmiot sprzedaży można oglądać przy ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin  
parking znajdujący się przy siedzibie Starostwa Powiatowego w Lubinie począwszy  
od daty ogłoszenia o sprzedaży, tj. 7 września 2017 r. w godzinach pracy Starostwa.

Opis pojazdu: FIAT SEDICI, DLU 11477, sam. osobowy, 2010, 1.586 cm3 , 150 491 km. 
Cena wywoławcza 17 300,00 zł, wysokość postąpienia 200,00 zł,  

wadium (5% ceny wywoławczej) 865,00 zł.
Zapraszamy wszystkich zainteresowanych do składania 
pisemnych ofert zakupu. Oferty należy składać do dnia 15 
września 2017 r., do godz. 14.00 w siedzibie Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie przy ul. Jana Kilińskiego 12b, kance-
laria ogólna p.113 w zamkniętych kopertach z oznacze-
niem ,,Aukcja na sprzedaż samochodu marki FIAT SEDICI 
nr rej. DLU 11477” (podając imię i nazwisko, adres lub na-
zwę firmy).  
Formularz ofertowy można pobrać w siedzibie sprzedaw-
cy tj. w Starostwie Powiatowym w Lubinie przy ul. Jana 
Kilińskiego 12b, piętro I, p. 115 lub z Biuletynu Informacji 
Publicznej: www.powiat-lubin.bip.gov.pl.
W dniu 18 września 2017 r. w siedzibie Starostwa Powia-
towego w Lubinie mieszczącego się przy ul. Jana Kilińskie-

go 12b, w pokoju nr 301, III piętro o godz. 12.00 odbędzie 
się aukcja, w której przedmiotem licytacji będzie składnik 
majątku ruchomego przeznaczony do sprzedaży wymie-
niony powyżej. Ustala się minimalną wysokość postąpie-
nia w wysokości 200,00 zł.
Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wniesienie wa-
dium w wysokości 5% ceny wywoławczej sprzedawanego 
składnika majątku ruchomego.
Wadium wnosi się wyłącznie w pieniądzu. Wadium nale-
ży wnieść dokonując przelewu na konto Starostwa Powia-
towego w  Lubinie: Pekao S.A. III  o/ Wrocław  
NR: 30124034641111001054385460 lub w kasie Starostwa 
Powiatowego w Lubinie przy ul. Kilińskiego 12b, I piętro 
p. 103.

Wadium uważa się za wniesione, jeżeli wpłynie na ww. 
konto bądź zostanie wpłacone w kasie Starostwa Powia-
towego w Lubinie do dnia 15 września 2017 r. do godz. 
14.00.
Wadium złożone przez uczestników, których oferty nie 
zostaną wybrane, zwraca się po zakończeniu aukcji, a wa-
dium złożone przez nabywcę zalicza się na poczet ceny.
Wadium nie podlega zwrotowi w przypadku, gdy licytant, 
któremu udzielono przybicia, uchyli się od zapłacenia po-
zostałej kwoty.
W przypadku pytań lub wątpliwości prosimy o kontakt 
pod nr. tel.: (76) 746 71 51, (76) 746 71 37. Osoba do kon-
taktu: kierownik Referatu Administracji – Elżbieta Kramek, 
p. 114 oraz główny specjalista – Marta Kondracka, p.115.
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Ulica Hanki Sawickiej zostanie 
zmieniona na Leszczynową

Obchody z okazji rocznicy 
wybuchu II wojny światowej 
były bardzo kameralne

Fo
t. 

Ka
ta

rz
yn

a 
W

oź
ni

ak
ow

sk
a



www.lubin.pl8 7 września 2017 kultura

Jesień pełna 
teatralnych wydarzeń
Trzy miesiące wypełnione po brze-
gi wydarzeniami kulturalnymi, 
spektakle teatrów z całej Polski, 
do tego mnóstwo koncertów – tak 
zapowiada się tegoroczna, dzie-
wiąta już Jesień Teatralna w Lubi-
nie. 1 września ruszyła rezerwacja 
i sprzedaż biletów.
Ta impreza to od początku był 
strzał w dziesiątkę. Bilety co roku 
sprzedają się jak ciepłe bułeczki.

– W tym roku Jesień Teatralna to 
27 wydarzeń kulturalnych – wyli-
cza dyrektor Centrum Kultury Mu-
za Małgorzata Życzkowska-Cze-
sak, dodając, że nie wszystkie 
spektakle i koncerty zmieściły się 
w programie, dlatego po Nowym 
Roku będzie można jeszcze na 
przykład zobaczyć i usłyszeć 
w Muzie Wojciecha Waglewskiego 
i Voo Voo.
W tym roku teatralna impreza roz-
pocznie się 1 października spekta-
klem „Alicja w Krainie Czarów” 
Kieleckiego Teatru Tańca, a zakoń-
czy Dniem Kurtyny 14 grudnia 
i przedstawieniem „Czarowna 
noc” Teatru Kameralnego w Szcze-
cinie.
– Tym razem inauguracja będzie 
dość nietypowa, bo na początek 
będzie można obejrzeć spektakl 
teatru tańca, przygotowany z roz-
machem, przeznaczony zarówno 
dla dzieci, jak i dorosłych – mówi 
dyrektor Życzkowska-Czesak. – 
Następny dzień będzie już w zde-
cydowanie innym stylu. Pokażemy 
operę, musical z Joanną Kołacz-
kowską „Dzień Świra”. Nie było ła-
two sprowadzić ten spektakl, ale 
się udało. Zazwyczaj jest grany tyl-
ko stacjonarnie w Warszawie – do-
daje.
To tylko mały wycinek tego, co 
b ę d z i e  m o ż n a  z o b a c z y ć 
w najbliższych miesiącach. Przy-
jadą między innymi: Teatr Baga-
tela z Krakowa z przedstawie-
niem „Układ” czy zawsze wycze-
kiwany przez lubińską publicz-
ność Wrocławski Teatr Komedia 
z nowym spektaklem „Nic nie 
gra”. Będzie też przedstawienie 
zagrane po śląsku „Mianujom 

mie Hanka” Teatru Korez z Kato-
wic.
– Staraliśmy się zagrać każdy 
spektakl dwa razy, ale nie zawsze 
się dało, jak na przykład w przy-
padku operowego „Wesela Figa-
ra”, bardzo angażującego dla ak-
torów – przyznaje dyrektor Muzy.
Będzie również wyjazd poza Lubin 
– co powoli staje się tradycją Jesie-
ni Teatralnej. W tym roku kultural-

ny autobus pojedzie do Katowic 
na spektakl „Wesele”.
Jesień teatralna to także koncerty. 
W tym roku będzie można posłu-
chać Julii Marcell, Fisza, Grupy Mo-
Carta czy Piotra Machalicy śpiewa-
jącego utwory Wojciecha Młynar-
skiego.
Nie zabraknie też – tradycyjnie już 
– propozycji dla młodszej publicz-
ności.
– Mała Jesień Teatralna w niczym 
nie odstaje od tej dla dorosłych – 
mówi Gabriela Mikityn z Centrum 
Kultury Muza. – Będziemy mieć 
dwa przedstawienia dla najnajów, 
czyli maluszków, które nie wyrosły 
jeszcze z pieluch. Pokażemy „Nie 
ma… nie ma… jest!” oraz „Słoń 
Trąbibombi”. Mamy też propozy-
cje dla dzieci oraz młodzieży. Dla 
tych ostatnich między innymi 
„Zrozumieć Giaura” Teatru Lalki 
i Aktora w Wałbrzychu – wylicza.
– Zależy nam na edukacyjnej mi-
sji, którą pełnimy wobec młodego 
pokolenia. Przez sztukę chcemy 
wychowywać. A że przedstawienie 
jest dla dzieci, nie znaczy, że jest 
zrobione w gorszej formie. Teatr 
językiem metafory potrafi lepiej 
dotrzeć do młodych niż niejedna 
rozmowa z psychologiem – stwier-
dza dyrektor Małgorzata Życz-
kowska-Czesak.
Ponadto dla dzieci i młodzieży uru-
chomione zostaną warsztaty tea-
tralne, które ruszą już we wrześ-
niu.
Nie sposób wymienić wszystkie 
wydarzenia w ramach tegorocznej 
Jesieni Teatralnej. Cały program 
można znaleźć na stronie www.ck-
muza.eu.

Marta Czachórska

Od lewej: Gabriela 
Mikityn i Małgorzata 
Życzkowska-Czesak
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»» Najpierw pojawił się zespół, później pomysł, by zorganizować imprezę dla grup folklorystycznych. 
Dziś zarówno Hosadyna od Lubina, jak i Przegląd Zespołów Ludowych liczą sobie już po dziesięć lat. 
I nieodmiennie świetnie się mają.

Obecnie na przeglądy 
organizowane w lubińskiej 
Muzie przyjeżdża co roku po 
kilkanaście zespołów śpie-
wających, grających i tań-
czących z całej Polski. Choć 
bywały i lata, że pojawiało 
się ich grubo ponad 20.

– Musieliśmy zmniejszyć 
liczbę grup, bo impreza bar-
dzo się przedłużała – przy-
znaje Elżbieta Miklis, kie-
rownik Domu Dziennego 
Pobytu Senior, jednego z or-
ganizatorów imprezy. – Na 
ostatnim przeglądzie, któ-
ry odbył się 2 września, mie-
liśmy już tylko, a może aż 
dwanaście zespołów, mię-
dzy innymi ze Środy Ślą-
skiej, z Gromadki, Osieczni-
cy, Nielubi czy Wąsosza. By-
ły takie, które są z nami od 
początku, jak Hosadyna od 
Lubina czy Niezapominaj-
ki, ale mieliśmy i grupę, któ-
ra pojawiła się u nas pierw-
szy raz, to Wąsoszanki – mó-
wi pani Elżbieta.

Sobotni Przegląd Zespo-
łów Ludowych był jednak 
wyjątkowy, bo odbywał się 
już po raz dziesiąty. Święto-
wała nie tylko impreza, ale 
i tworzony przez lubińskich 
seniorów zespół Hosadyna 
od Lubina.

– Pomyśleliśmy, że sko-
ro mamy zespół ludowy, to 
trzeba zorganizować prze-

gląd dla takich grup. I po kil-
ku miesiącach w Lubinie od-
bywał się I Przegląd Zespo-
łów Ludowych a dalej jakoś 
poszło – uśmiecha się pani 
Elżbieta.

Na swoje dziesiąte uro-
dziny Hosadyna od Lubi-
na wydała płytę, którą w so-
botę podarowała innym 
grupom występującym na 
przeglądzie, dodając tak-
że cukierki dla publiczność. 
W prezencie urodzinowy 
otrzymała zaś nowiutki bę-
ben.

– Do założenia zespołu 
namówiła mnie nasza kie-
rowniczka, pani Elżbieta 
(Miklis – przyp. red.). Powie-
działam jej, że nie mam wy-

kształcenia w tym kierunku. 
Na co usłyszałam, że mam 
za to praktykę, bo 22 lata 
należałam do zespołu Koni-
czynki z Miłoradzic – wspo-
mina Stefania Mikuła, która 
do tej pory prowadzi zespół 
Hosadyna do Lubina.

Dziś w Hosadynie wystę-
puje 20 osób, trochę mniej 
niż połowa jest w niej od 
momentu założenia, czyli 
od 2007 roku. Śmieją się, że 
niektórzy z nich mają po 18 
lat… do setki.

– Na początku mieliśmy 
różowe stroje, które niewie-
le miały wspólnego ze stro-
jami ludowymi. Same je szy-
łyśmy – śmieje się Zofia Bier-
nat, która również występu-

je w zespole od chwili jego 
założenia. – Później pojawi-
ły się zielone – dolnośląskie. 
A dziś występujemy w kra-
kowskich. Same wybierały-
śmy utwory, układałyśmy 
choreografię, trochę podpa-
trując u innych. Dziś poma-
ga nam Maria Chrzanowska 
(była choreografem w Ze-
spole Pieśni i Tańca Legnica 
– przyp. red.) – dodaje.

Od początku Hosadynie 
szło całkiem nieźle. Zespół 
wygrał pierwszy lubiński 
Przegląd Zespołów Folklo-
rystycznych. W tym samym 
roku zdobył puchar w Gło-
gowie. Później były kolejne 
wyjazdy i wygrane, m.in. 
w Żarach i Jeleniej Górze.

– W czasie dożynek każ-
dą sobotę i niedzielę mamy 
zajętą – przyznają zgodnie 
pani Stefania i pani Zofia.

Zespół do tych wystę-
pów przygotowuje się ćwi-
cząc dwa razy w tygodniu.

– Na początku miałam 
tremę wychodząc na sce-
nę, dziś już jestem bardziej 
oswojona ze śpiewaniem. 
Jestem bardzo zadowolona, 
że trafiłam do tego zespołu. 
I mimo że jestem po operacji 
i poruszam się o kuli, to cięż-
ko mi z niego zrezygnować – 
mówi pani Zofia, która pod-
czas sobotniego występu je-
dynie śpiewała, taniec pozo-
stawiając innym członkom 
Hosadyny.

Tegoroczny przegląd był 
szczęśliwy dla Hosadyny 
od Lubina, bo wygrała ry-
walizację. Nagrodę publicz-
ności zdobyła grupa Rezo-
nans. Natomiast na pozo-
stałych miejscach znaleźli 
się: na drugim Kulinianie, 
na trzecim ex aequo Chaber 
i Brzegowiacy, na czwartym 
Niezapominajki, a na pią-
tym Zespół Folklorystycz-
ny Lubin.

Marta Czachórska

Najpierw był zespół, 
potem impreza
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O Zbrodni wciąż nie wiemy wszystkiego
��Wykładu o Zbrodni Lubiń-

skiej wysłuchało kilkadzie-
siąt osób, i to zarówno mi-
łośników historii, jak i zupeł-
nych amatorów. Plenerowe 
zajęcia przyciągnęły nawet 
przypadkowych przechod-
niów. Opowieścią o wyda-
rzeniach sprzed 35 lat roz-
poczęto cykl wykładów 
„Oblicza historii”.

Z inicjatywą zorganizowa-
nia cyklu wykładów o historii 
Polski i świata wystąpili kibice 
Zagłębia Lubin.

– Pomysł wyszedł od kole-
gów, którzy zdecydowali, że 
to, co mieli w szkołach to by-
ło za mało, że chcieliby się do-
wiedzieć czegoś więcej o hi-
storii. Udało się wypracować 
koncepcję spotkań z panem 
Markiem i efekty tego mamy 
dzisiaj – mówi Paweł Kijow-
ski ze Stowarzyszenia Zagłę-
bie Fanatyków, współorgani-
zator wykładów.

Całej historii Polski i świa-
ta nie udałoby się przedstawić 
w tak krótkim czasie, dlatego 
program zdecydowano się za-
węzić do ostatniego stulecia.

– W następnym roku ob-
chodzimy 100-lecie odzy-

skania niepodległości, dlate-
go zdecydowaliśmy przybli-
żyć historię tego tragicznego 
XX wieku. Zaplanowaliśmy 
14 spotkań, raz w miesiącu 
z fachowcami w swojej dzie-
dzinie, którzy mają tę cechę, 
że fajnie prowadzą zajęcia – 
mówi doktor Marek Zawad-
ka, który poprowadził inau-
guracyjny, plenerowy wykład 
o Zbrodni Lubińskiej, rysując 
szeroki kontekst historyczno-
-gospodarczy sierpniowych 
wydarzeń i tego, co nastąpi-
ło po nich. 

O czym będą następne 
spotkania?

– Mamy kult żołnierzy wy-
klętych, więc będziemy się 
zajmowali tym, skąd oni wy-
nieśli te ideały, ich rodzicami 
i dziadami, interesuje nas, dla-
czego zostali tymi żołnierza-
mi. Mamy też zapomnianą 
wielką wojną, która zniszczy-
ła i przemeblowała Europę. 
A zaczynamy od rzeczy naj-
bardziej lokalnej, którą prze-
cież też można pokazać jako 
efekt I wojny światowej – mó-
wi Zawadka.

Plenerowy wykład o histo-
rycznym kontekście Zbrodni 
Lubińskiej przyciągnął na-

wet przypadkowych prze-
chodniów.

– To ciekawe posłuchać 
o miejscach, które mijamy 
na co dzień, nie zwracając na 

nie uwagi. I nawet o Zbrodni 
Lubińskiej, mimo że dużo się 
o niej ostatnio mówi, wiemy 
w sumie niewiele – mówi lu-
binianka.

Na wykłady z cyklu „Ob-
licza historii” zapraszają Sto-
warzyszenie Sympatyków Za-
głębia Lubin „Zagłębie Fana-
tyków” oraz Muzeum Histo-

ryczne w Lubinie. Wszystkie 
wykłady są otwarte oraz bez-
płatne. Będą się odbywać raz 
w miesiącu.

Katarzyna Woźniakowska

Plenerowy wykład inauguracyjny, poświęcony Zbrodni Lubińskiej, 
poprowadził Marek Zawadka (pierwszy z lewej)
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��Chwilę po otwarciu foto-
graficznej wystawy w par-
ku Wrocławskim, kolejną 
otwarto na Wzgórzu Za-
mkowym. Przypomina ona 
25. rocznicę Zbrodni Lu-
bińskiej, którą obchodzo-
no dziesięć lat temu.

Wystawę otworzyli pre-
zydent miasta Robert Ra-
czyński i prezes KGHM 
Radosław Domagalski-Ła-
będzki. Towarzyszyli im sta-
rosta Adam Myrda i dyrek-
tor Ośrodka Kultury Wzgó-
rze Zamkowe Marek Za-
wadka.

– KGHM jest firmą, któ-
rej główna siedziba mie-
ści się w Lubinie, zatem an-
gażujemy się we wszystkie 
przedsięwzięcia ważne dla 
lokalnej społeczności. My-
ślę, że te tragiczne wydarze-
nia sprzed 35 lat w znacz-
nym stopniu ukształtowa-
ły lokalną społeczność i to 
miasto. Jestem wdzięczny 
organizatorom, że podję-
li się trudu zorganizowania 
tej wystawy i uważam, że 
nie mogło nas tu zabraknąć 
i naszego wsparcia – mówi 
prezes KGHM Radosław 
Domagalski-Łabędzki.

Na ekspozycji znalazły 
się fotografie sprzed dzie-
sięciu lat wykonane pod-
czas obchodów 25. roczni-
cy Zbrodni Lubińskiej. Zdję-
cia można oglądać zarówno 
przed ośrodkiem, jak i we-
wnątrz, gdzie organizatorzy 
przygotowali dodatkowo 
multimedialne rekonstruk-
cje wydarzeń z 1982 roku.

Wystawa pozostanie ot-
warta dla mieszkańców 
przez cały wrzesień i pierw-
szy tydzień października. 
Odwiedzać będą ją również 
uczniowie lubińskich szkół.

Szymon Kwapiński

Fotograficzny hołd
»» 31 sierpnia minęła 35. rocznica Zbrodni Lubińskiej. To bardzo ważna data 

nie tylko dla samych lubinian, ale i dla całej historii powojennej Polski. Od te-
go dnia w parku Wrocławskim w Lubinie można podziwiać wystawę fotogra-
ficzną poświęconą dramatycznym wydarzeniom z 31 sierpnia 1982 roku.

Organizatorem wystawy 
„Zbrodnia Lubińska 1982. 
Śmierć w rocznicę sierpnia” 
jest biuro Edukacji Narodo-
wej Instytutu Pamięci Naro-
dowej. W jej uroczystym ot-
warciu wziął udział m.in. 
przewodniczący NSZZ „So-
lidarność” Piotr Duda, sta-
rosta lubiński Adam Myrda 
oraz poseł Prawa i Sprawied-
liwości Krzysztof Kubów.

– Ta wystawa jest uzupeł-
nieniem misji IPN-u i przypo-
mnieniem tych dramatycz-
nych wydarzeń sprzed 35 lat, 
a zarazem jest złożeniem hoł-
du tym ludziom, którzy tutaj 

w Lubinie zginęli – mówił pre-
zes Instytutu Jarosław Szarek, 
który oficjalnie otworzył wy-
stawę. – Data 31 sierpnia 1980 
r. jest datą radosną, bo wtedy 
się zaczął marsz ku wolności, 
ale nim tę wolność odzyska-
liśmy, po drodze był jeszcze 
stan wojenny i były ofiary. 
Obok Kopalni „Wujek”, Lu-
bin jest takim symbolicznym 
miejscem, gdzie zginęli ludzie. 
Zginęli w sposób bezwzględ-
ny. Pokojowo wyszli manife-
stować, żeby wykrzyczeć ide-
ały sierpnia ’80 i spotkały ich 
za to strzały z broni palnej. Ale 
siła tych ideałów była więk-

sza od siły przemocy i te ide-
ały zwyciężyły – kontynuo-
wał prezes.

Chwilę później głos zabrał 
również Piotr Duda: – Cieszę 
się, że po raz kolejny możemy 
wspólnie celebrować to smut-
ne wydarzenie razem z pre-
zydentem Andrzejem Dudą, 
tak jak dziesięć lat temu robi-
liśmy to wspólnie z prezyden-
tem Lechem Kaczyńskim. 
O wydarzeniach w Lubinie 
pamiętamy, a najlepszym te-
go dowodem jest to, że tutaj 
dzisiaj jesteśmy – mówił szef 
„Solidarności”.

Szymon Kwapiński

Ekspozycję można oglądać 
do października
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Wzgórze pamięta
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»» Piękne widowisko, charyzmatyczni muzycy, dziesiątki trąbek, puzonów 
i saksofonów, niezapomniane piosenki w wykonaniu znakomitych gości, 
a przy tym wspólne wspominanie historii naszego miasta – Wielki Koncert 
Wolności zakończył czwartkowe obchody 35. rocznicy Zbrodni Lubińskiej.

Na scenie w hali RCS wy-
stąpili Krzysztof i Piotr Cu-
gowscy, Kasia Kowalska 
i Anna Karwan, którzy przy 
akompaniamencie ekspre-
syjnego Dziubek Band wy-
konali niezapomniane utwo-
ry z repertuaru Niemena, 
Grechuty, Cohena, Dżemu, 
a nawet Pink Floyd.

Częścią widowiska były 
iluminacje i wizualizacje, 
wybranym utworom towa-
rzyszył pokaz zdjęć opowia-
dający o historii miasta, suk-
cesach jego mieszkańców 
i przełomowych momen-
tach. Przez moment także 
widzowie stali się częścią 
spektaklu, używając latarek 
w swoich telefonach.

Największe brawa zasłu-
żenie otrzymał charyzma-
tyczny dyrygent Mariusz 
Dziubek i muzycy jego kil-
kudziesięcioosobowej or-

kiestry, zapewne także za 
brawurowo wykonany in-
strumentalny miks utworów 
Michela Jacksona. Głos za-
brał nawet prezydent Ro-
bert Raczyński, który zdra-
dził, że o koncert Dziubek 
Band w Lubinie zabiegał od 
kilku lat i, korzystając 
z okazji, zaprosił zespół po-
nownie, na co publiczność 
zareagowała bardzo pozy-
tywnie.

Na koniec, zgromadzeni 
pod halą goście wzięli jesz-
cze udział w muzyczno-lase-
rowym spektaklu.

– Bardzo udany koncert 
i całe widowisko, wszyscy 
wypadli doskonale. Dużo lu-
dzi przyszło, całe rodziny, 
widać wszystkie roczniki. To 
takie piękne wspólne świę-
towanie w  imię pamięci 
o tamtych wydarzeniach – 
mówili widzowie.

Wielki Koncert Wolności 
w hali poprzedził festyn ro-
dzinny, który odbył się pod 
budynkiem. Jako pierwszy 
na scenie pojawił się mu-
zyczny gość specjalny dla 
najmłodszych – zespół Arka 
Noego, który rozpoczął swój 
koncert dobrze znanymi 
utworami „Sieje je” i „Nie 
boję się” pochodzącymi 
z ich pierwszej płyty. 

Swoje umiejętności wo-
kalne zaprezentowali także 
finaliści telewizyjnego pro-
gramu „The Voice of Po-
land” Asteya Dec i Kuba Fol-
tak oraz zwyciężczyni 
„Szansy na sukces” Agata 
Szymańska. Dla dzieci przy-
gotowano również wiele in-
nych atrakcji, takich jak dar-
mowe dmuchańce, gry i za-
bawy czy eurobungee. 

Katarzyna Woźniakowska 
Szymon Kwapiński

Widowiskowy Koncert Wolności
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Widowiskowy Koncert Wolności
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��– Dlaczego musimy nagminnie 
wdychać te smrody? Pora na-
głośnić sprawę – denerwuje się 
pan Daniel z Osieka. Mężczyzna 
ma dość działkowców z Przyle-
sia, którzy palą śmieci. Jak za-
pewniają nasi Czytelnicy, po-
dobne sytuacje mają też miej-
sce na ogrodach działkowych 
w innych częściach miasta.

Pan Daniel zapewnia, że ta sy-
tuacja powtarza się co roku. Koń-
czy się sezon grillowo-działko-
wy, trzeba więc zrobić porządki. 
– Działkowcy nagminnie wypa-

lają pozostałości po letniej rozko-
szy wypoczynku na działeczkach 
– ironizuje mężczyzna.

Nasz Czytelnik mieszka 
w Osieku, więc jego zmorą są 
działkowcy z Przylesia. Najgorzej 
jest podobno po południu – dep-
tak pomiędzy Przylesiem a Osie-
kiem jest cały zadymiony.

Mężczyzna zapewnia, że pró-
bował już interweniować na po-
licji, u strażaków, jak i w urzędzie 
miejskim. Wszędzie był jednak 
odsyłany.

Rzecznik policji aspirant szta-
bowy Jan Pociecha potwier-

dza, że mundurowi mieli jedno 
zgłoszenie w tej sprawie. – Każ-
dy z ogrodów działkowych ma 
swój wewnętrzny regulamin. 
Niedawno mieliśmy w tej spra-
wie spotkanie z zarządami ogro-
dów działkowych i wiemy, że 
wszystkie wprowadziły całko-
wity zakaz palenia śmieci. Jeśli 
ktoś to robi, popełnia więc wy-
kroczenie – tłumaczy aspirant 
sztabowy Pociecha. – Jeśli więc 
jesteśmy świadkami, że ktoś pali 
śmieci, należy powiadomić poli-
cję – dodaje.

Mariola Samoticha

reklama
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Za palenie śmieci można dostać mandat

Czy wolno palić śmieci na działce? – 
pytają nasi Czytelnicy
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Historyczna Pocztówka (186)

BENJAMIN SCHMOLCK (1672–1737) – część pierwsza

Biografie (21)

Urodził się 21 grudnia 1672 r. w rodzinie ewan-
gelickiego proboszcza w obecnym Chróstniku ko-
ło Lubina (Brauchitschdorf), Martina Schmolcke, 
i Rosine z domu Dehmel, która pochodziła 
z mieszczańskiej rodziny zamieszkałej w Kowa-
rach (Schmiedeberg). Z powodu wątłego zdro-
wia, ich syn został bardzo szybko ochrzczony, bo 
już w święto Bożego Narodzenia i nadano mu 
starotestamentowe imię Benjamin. Wcześnie zo-
stał osierocony przez matkę, która zmarła 4 
września 1676 r., pozostawiając czworo dzieci.
Jako syn pastora otrzymał bardzo staranne wy-
chowanie. Od dzieciństwa mały Benjamin obja-
wiał wielki zapał do nauki, dlatego postanowio-
no, że pójdzie w ślady ojca. Swoją edukację roz-
począł w szkole elementarnej w Kowarach. Jego 
pierwszym nauczycielem był Peter Paul Wießner. 
W wieku 9 lat, w 1681 roku zaczął uczęszczać do 
szkoły w Ścinawie (Steinau), gdzie na prośbę je-
go ojca Johann Georg Schubert udostępnił mu 
za darmo mieszkanie. Otrzymał tu staranne przy-
gotowanie ze starożytnych języków, co umożli-
wiło mu wstąpienie do gimnazjum w Legnicy 
(Liegnitz). Po trzech latach udał się do Wrocła-
wia, gdzie poznał znanego Georga Wende. Wen-
de po rezygnacji ze stanowiska rektora w Oleś-
nicy (Oels) wyjechał do Lubania (Lauban), gdzie 
objął podobne stanowisko. Młody Benjamin 
z grupą młodzieży żądną wiedzy udał się za nim 
i dzięki temu otrzymał gruntowną wiedzę z lite-
ratury klasycznej.
W 1693 roku rozpoczął studia teologiczne na 
Wydziale Teologicznym Uniwersytetu w Lipsku. 
Na trzyletni okres nauki otrzymał stypendium od 
Nicolausa Heinricha von Haugwitz w wysokości 
300 talarów oraz wsparcie od krewnego. Na po-
czątku studiów uczęszczał tylko na zajęcia teolo-
giczne, lecz jego zainteresowania były znacznie 

szersze i skłaniały się też ku bardziej ziemskim 
dyscyplinom, a szczególnie naukom przyrodni-
czym. Miał zamiar poświęcić się studiom medycz-
nym, ale zdolności, które posiadał i miłość do ro-
dziców nie pozwoliły mu się długo wahać. Po tym 
krótkim okresie rozterki z wielkim zapałem po-
święcił się studiom teologicznym. 
W tym mieście młody Schmolck dał się poznać 
jako poeta, zdobywając w jednym z konkursów 
„koronę poetycką” oraz popularność w krajach 

niemieckich. W tym okresie najbardziej znanymi 
teologami na uniwersytecie w Lipsku byli: Johan-
nes Olearius i Johann Benedict Carpzov II. 
W 1697 roku po ukończeniu studiów wrócił do 
rodzinnej wsi by pomóc swojemu 70-letniemu 
ojcu w pracy na parafii. 2 stycznia 1701 roku zo-
stał powołany na wikariusza ojca. 
12 lutego 1702 r. zawarł związek małżeński 
z  córka lubańskiego kupca Anną Rosine 
Rehwald. Z tego związku urodziło się dwóch sy-
nów i trzy córki. Dwie córki zmarły w dzieciń-
stwie, a syn Immanuel poszedł w ślady ojca 
i dziadka i też został diakonem. 
W grudniu 1702 roku ks. Benjamin Schmolck wy-
jechał do Świdnicy, gdzie objął stanowisko dia-
kona w Kościele Pokoju. Tam też rozwinął szero-
ką działalność duszpasterską. Wraz z wikariusza-
mi zaspokajał potrzeby duchowe parafii liczącej 
ponad 14 tys. wiernych. Swoim poświęceniem 
i zaangażowaniem w służbie zyskał sobie miłość 
i szacunek parafian oraz przełożonych. W 1708 
roku został powołany na stanowisko archidiako-
na, w 1712 roku seniora, a w 1714 roku pryma-

riusza, czyli pierwszego proboszcza. Z tą ostat-
nią godnością związana była funkcja generalne-
go inspektora szkolnego. Jego praca przypadła 
w okresie rozwijającej się kontrreformacji i zwią-
zanymi z nią utrudnieniami dla ewangelików 
w życiu codziennym oraz kościelnym. Trudności 
te jednak hartowały jego głęboką wiarę i pobu-
dzały do jeszcze większego zaangażowania się 
w prowadzeniu swych parafian do Boga. Dał się 
także poznać jako znakomity kaznodzieja, 
a zwiastowane prawdy ewangeliczne utrwalał 
wśród słuchaczy tekstami pieśni, które tworzył. 
Ciąg dalszy za tydzień.

Opracował 
Henryk Rusewicz

Prezentowana pocztówka przedstawia szpital „Betha-
nien”, który znajduje się przy dawnej ul. Pocztowej (Post-
straße), a obecnej Jana Pawła II. Obiekt został oddany do 
użytku w roku 1866 i do roku 1945 pełnił funkcję szpita-
la. Szpital był prowadzony przez „Diakonię” – ewangeli-
cką organizację dobroczynną. 
W czasie walk w styczniu 1945 roku budynek został moc-
no uszkodzony, stracił m.in. spadziste zadaszenie, które-
go później nie odtworzono. Po remoncie w roku 1950 
utworzono tu dom dziecka, który zamknięto w roku 1999. 
W 2001 powiat lubiński przekazał budynek Akademii Me-
dycznej we Wrocławiu. Władze uczelni postanowiły zor-
ganizować w tym miejscu Ośrodek Badawczo-Naukowo-
-Dydaktyczny Chorób Otępiennych, tzw. Ośrodek Alzhei-
merowski im. Księdza Henryka Kardynała Gulbinowicza. 

Ścinawa – Steinau

Kościół Pokoju 
w Świdnicy

Lubin i lubinianie  
w teledysku
��Do sieci właśnie trafił 

teledysk wypełniony Lu-
binem i lubinianami Ma-
riusza Muzykomańka Try-
niszewskiego. To część 
większego projektu mu-
zyka „Muzykomaniek & 
Friends”.

– To drugi klip, który po-
wstał w ramach tego pro-
jektu. Pierwszy stworzy-
liśmy do piosenki „Jeden 
dzień” – przypomina Mu-
zykomaniek.

Tym razem, w teledy-
sku do utworu „Musisz być 
kimś”, można zobaczyć nie 
tylko Lubin i Mariusza, ale 
również sporo innych lubi-
nian.

– Kręciliśmy na dachu 
galerii, na stadionie Za-
głębia, w salonie tatuażu, 
w Lubinie i okolicach – wy-
licza Muzykomaniek, za-
chęcając do obejrzenia kli-
pu i dodając, że na murawę 
stadionu dostali się dzię-
ki pomocy Marysi Mielni-
czak, a na dach galerii – Jo-
anny Nieckarz. – Piosenka 
składa się z trzech zwrotek 
i każda ma innego bohate-
ra. Krzysiek Iwach zagrał 
korposzczura, Marta Do-
brygowska żonę biznes-
mena, a Agnieszka Sypień 
dziewczynę, która robi so-
bie tatuaż – dodaje.

Tę ostatnią zwrotkę, 
w której pojawia się Ag-
nieszka, napisał, a później 
również zaśpiewał Radek 
Handke. Reszta słów to 
dzieło Mariusza.

W  teledysku jednak 
zobaczyć można znacz-
nie więcej osób. Muzyko-
mańkowi towarzyszą na 
gitarach: Tomasz Nemo-
chód, który również nagrał 

i zmiksował cały utwór, 
oraz Marcin Zychal. Obaj 
są członkami lubińskie-
go zespołu Tamp. Ponad-
to trzecią gitarę zagrał Le-
szek Kojs.

– Klip kręciliśmy przez 
dwa dni w sierpniu. Sprzy-
jała nam pogoda, mieli-
śmy piękne słońce. Zaś sa-
mą piosenkę tworzyliśmy 
nieco dłużej, bo przez dwa 
miesiące, a to ze względu 
na to, że trzeba było wszyst-
ko zgrać logistycznie, na-
grać partie poszczególnych 
muzyków – mówi Mariusz.

Za nagranie teledysku 
odpowiedzialni byli Miro-
sław i Anna Miśtak. Scena-
riusz zaś stworzyli wspól-
nie Muzykomaniek wraz 
z Mirkiem.

Efekt pracy tych wszyst-
kich osób można obejrzeć 
na YouTube.

Premierę klipu do pio-
senki „Musisz być kimś” 
poprzedziła akcja promo-
cyjna. W internecie poja-
wił się trailer, zapowiada-
jący publikację teledysku.

Najnowsza piosenka to 
już siódmy utwór, i dru-
gi, któremu towarzyszy 
teledysk, nagrany na pły-
tę „Muzykomaniek & 
Friends”.

– Jeszcze trzy utwory 
i będę zamykał płytę i szu-
kał wydawcy – zdradza 
Muzykomaniek.

W sumie na płycie ma 
się bowiem znaleźć dzie-
sięć piosenek. Każda bę-
dzie inna, w każdej Mariu-
szowi będą towarzyszyć in-
ni muzycy, przyjaciele. Pły-
ta nie będzie więc zdomi-
nowana przez jeden gatu-
nek muzyczny.

Marta Czachórska

Zdjęcia do teledysku 
kręcono między innymi na 

stadionie Zagłębia Lubin
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Dawniejszy kościół ewangelicki 
w Chróstniku – obecnie 

rzymskokatolicki pw. Matki 
Bożej Bolesnej
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»» Odra-Total Ścinawa 
wygrała pierwszy mecz 
w historii swoich wy-
stępów w Sport Track 
IV lidze. Podopieczni 
Tomasza Wołocha bez 
najmniejszych proble-
mów pokonali Olimpię 
Kamienna Góra 5:1, 
a wynik mógł być jesz-
cze wyższy, gdyby ści-
nawianie wykorzystali 
trzy rzuty karne. 

Spotkanie z  zespołem 
z Kamiennej Góry wydawa-
ło się być idealnym na prze-
rwanie meczów bez zwy-
cięstwa w Sport Track IV li-
dze i szybko się to potwier-
dziło, bo już w 13. minucie 
na prowadzenie gospoda-
rzy wyprowadził Grzegorz 
Lichwa. Od zdobytej bram-
ki Odrze grało się zdecydo-
wanie łatwiej i to ścinawia-
nie konsekwentnie powięk-
szali swoją bramkową prze-

wagę. Gości stać było jedynie 
na jedno trafienie w drugiej 
części spotkania, a i tak mo-
gą mówić o sporym szczęś-
ciu. Wszystko dlatego, że aż 
trzech zawodników nie wy-
korzystało rzutów karnych 
w tym meczu. Byli to: Maciej 
Srebniak, Dawid Seta i Mi-
chał Piechuta.

– Pierwsze zwycię-
stwo bardzo cieszy. Wi-
działem progres mojego ze-
społu po meczu pucharowym 
z rezerwami Miedzi Legnica, 
także spodziewałem się, że na 
pewno wyjdziemy tak samo 
zmotywowani, z takim sa-
mym stylem gry i zaowocowa-
ło to zwycięstwem – mówił po 

meczu Tomasz Wołoch, trener 
Odry-Total Ścinawa.

Adam Michalik

 III liga 2016/2017, GRUPA III�
Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Stal Brzeg 6 5 0 1 15 17:6
2. KS Polkowice 6 5 0 1 15 15:7
3. Skra Częstochowa 6 4 1 1 13 15:5
4. Gwarek Tarnowskie Góry 6 3 2 1 11 9:5
5. Rekord Bielsko-Biała 6 3 2 1 11 9:6
6. KS Stilon Gorzów Wielkopolski 6 3 1 2 10 13:13
7. Zagłębie II Lubin 5 3 0 2 9 7:7
8. Górnik II Zabrze 6 3 0 3 9 12:13
9. BKS Stal Bielsko-Biała 6 3 0 3 9 6:5

10. Lechia Dzierżoniów 6 3 0 3 9 10:9
11. Pniówek Pawłowice Śląskie 6 2 3 1 9 8:8
12. Ruch Zdzieszowice 6 2 1 3 7 6:6
13. Ślęza Wrocław 6 2 1 3 7 11:15
14. Piast Żmigród 5 2 0 3 6 5:6
15. Miedź II Legnica 6 2 0 4 6 5:11
16. Falubaz Zielona Góra 6 1 1 4 4 5:14
17. Unia Turza Śląska 6 1 0 5 3 6:12
18. Polonia Głubczyce 6 0 0 6 0 6:17

 Kolejka 6.: �
Ruch Zdzieszowice – Rekord Bielsko-Biała 	 2:2
KS Polkowice – Miedź II Legnica 	 2:0
Stal Brzeg – BKS Stal Bielsko-Biała 	 2:1
Lechia Dzierżoniów – Polonia Głubczyce 	 4:1
Pniówek Pawłowice Śląskie – KS Stilon Gorzów Wielkopolski 	 1:1
Falubaz Zielona Góra – Unia Turza Śląska 	 1:3
Gwarek Tarnowskie Góry – Ślęza Wrocław 	 3:0
Skra Częstochowa – Górnik II Zabrze 	 5:1
Piast Żmigród – Zagłębie II Lubin (odwołany z powodu  
powołań zawodników gości do reprezentacji Polski)
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 KLASA „A”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Albatros Jaśkowice 4 3 1 0 10 11:4
2. Górnik Lubin 4 3 0 1 9 21:7
3. Rodło Granowice 3 3 0 0 9 13:4
4. Orzeł Mikołajowice 4 3 0 1 9 10:3
5. Mewa Kunice 4 3 0 1 9 15:5
6. Sparta Parszowice 3 2 1 0 7 9:4
7. Czarni Dziewień 4 2 1 1 7 5:4
8. Zryw Kłębanowice 4 2 0 2 6 13:10
9. Kolejarz Miłkowice 4 1 1 2 4 9:11

10. Krokus Kwiatkowice 3 1 1 1 4 8:6
11. Wilki Różana 4 1 0 3 3 8:14
12. Park Targoszyn 4 1 0 3 3 7:22
13. Unia Miłoradzice 3 0 1 2 1 4:12
14. --- 0 0 0 0 0 0:0
15. Fortuna Obora 4 0 0 4 0 6:18
16. Zjednoczeni Snowidza 4 0 0 4 0 0:15

 Kolejka 4.: �
Albatros Jaśkowice – Zjednoczeni Snowidza 	 3:0
Zryw Kłębanowice – Wilki Różana 	 6:2
Górnik Lubin – Mewa Kunice 	 4:2
Fortuna Obora – Orzeł Mikołajowice 	 1:2
Czarni Dziewień – Park Targoszyn 	 2:1
Kolejarz Miłkowice – Sparta Parszowice 	 1:3
Krokus Kwiatkowice – Unia Miłoradzice 	 6:1
--- – Rodło Granowice 

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Konfeks Legnica 4 4 0 0 12 18:0
2. Sparta Rudna 4 4 0 0 12 12:2
3. Prochowiczanka Prochowice 4 3 1 0 10 19:4
4. Odra Chobienia 4 3 1 0 10 8:2
5. Iskra Księginice 4 3 0 1 9 8:3
6. GKS Męcinka 4 3 0 1 9 8:5
7. Płomień Radwanice 4 2 1 1 7 13:10
8. Huta Przemków 4 2 0 2 6 7:8
9. Czarni Rokitki 4 2 0 2 6 5:10

10. KS Legnickie Pole 4 1 0 3 3 5:12
11. Kaczawa Bieniowice 4 1 0 3 3 9:8
12. Zamet Przemków 4 1 0 3 3 7:7
13. Iskra Kochlice 4 0 2 2 2 6:15
14. Kuźnia Jawor 4 0 1 3 1 8:13
15. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 4 0 0 4 0 5:17
16. Grom Gromadzyń-Wielowieś 4 0 0 4 0 2:24

 Kolejka 4.: �
Zamet Przemków – Konfeks Legnica 	 0:1
Kaczawa Bieniowice – Grom Gromadzyń-Wielowieś 	 7:0
Iskra Księginice – Czarni Rokitki 	 4:1
Iskra Kochlice – Huta Przemków 	 2:3
Kuźnia Jawor – Odra Chobienia 	 1:3
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Płomień Radwanice 	 2:5
KS Legnickie Pole – Prochowiczanka Prochowice 	 0:4
GKS Męcinka – Sparta Rudna 	 0:2

 KLASA „B”, GRUPA II 2016/2017, OKRĘG LEGNICA�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Huzar Raszówka 3 2 1 0 7 7:0
2. Błyskawica Luboszyce 3 2 1 0 7 10:5
3. Platan Siedlce 3 2 0 1 6 14:8
4. Transportowiec Kłopotów 3 2 0 1 6 8:5
5. Błysk Studzionki 3 2 0 1 6 7:8
6. Skarpa Orsk 3 2 0 1 6 5:5
7. Victoria Tymowa 3 1 1 1 4 15:7
8. Unia Szklary Górne 3 1 1 1 4 7:7
9. Wiewierzanka Wiewierz 3 1 0 2 3 7:7

10. Sokół Niechlów 3 1 0 2 3 7:11
11. Victoria Niemstów 3 0 0 3 0 2:11
12. LZS Żelazny Most 3 0 0 3 0 5:20

 Kolejka 3.: �
Wiewierzanka Wiewierz – Błysk Studzionki 	 1:2
Victoria Tymowa – LZS Żelazny Most 	 12:1
Victoria Niemstów – Błyskawica Luboszyce 	 0:4
Unia Szklary Górne – Huzar Raszówka 	 0:0
Transportowiec Kłopotów – Skarpa Orsk 	 2:0
Sokół Niechlów – Platan Siedlce 	 1:5
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 Sport-Track IV liga 2016/2017, Grupa dolnośląska (zachód)�

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki
1. Apis Jędrzychowice 4 3 1 0 10 11:1
2. Stal Chocianów 4 3 0 1 9 8:5
3. AKS Strzegom 4 3 0 1 9 15:6
4. Orla Wąsosz 4 3 0 1 9 7:3
5. Włókniarz Mirsk 4 2 1 1 7 8:6
6. Orkan Szczedrzykowice 4 2 1 1 7 7:8
7. Odra Ścinawa 4 1 2 1 5 8:5
8. Nysa Zgorzelec 4 1 2 1 5 6:7
9. Sparta Grębocice 4 1 2 1 5 4:2

10. Olimpia Kowary 4 1 1 2 4 9:12
11. Sudety Giebułtów 4 1 1 2 4 5:11
12. Górnik Złotoryja 4 1 1 2 4 5:8
13. Górnik Boguszów-Gorce 4 1 1 2 4 2:8
14. Chrobry II Głogów 4 1 0 3 3 9:13
15. Karkonosze Jelenia Góra 4 0 2 2 2 5:8
16. Olimpia Kamienna Góra 4 0 1 3 1 4:10

 Kolejka 4.: �
Włókniarz Mirsk – Olimpia Kowary 	 2:4
AKS Strzegom – Chrobry II Głogów 	 4:0
Sparta Grębocice – Sudety Giebułtów 	 3:0
Apis Jędrzychowice – Orkan Szczedrzykowice 	 4:0
Orla Wąsocz – Karkonosze Jelenia Góra 	 2:1
Nysa Zgorzelec – Górnik Boguszów-Gorce 	 1:1
Odra Ścinawa – Olimpia Kamienna Góra 	 5:1
Stal Chocianów – Górnik Złotoryja 	 3:1

Wygrana Odry, 
niechlubny hattrick ścinawian

Podopieczni Tomasza 
Wołocha bez 

najmniejszych 
problemów pokonali 

Olimpię Kamienna Góra

 Odra-Total Ścinawa – Olimpia  
 Kamienna Góra � 5:1
Bramki: Grzegorz Lichwa (13 min), Ma-
ciej Srebniak (26 min), samobójcza (50 
min), Dawid Boguń (66 min), Damian Li-
chwa (77 min) – Sebastian Sochacki (58 
min)
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Szybcy i wściekli
��Rugbyści z Lubina grają-

cy w II lidze Rugby15, 
mają za sobą ostatni 
mecz w rundzie zasadni-
czej. Co prawda, rezultat 
spotkania przeciwko RC 
Częstochowa nie miał już 
wpływu na pozycję na-
szych zawodników, któ-
rzy w drugiej rundzie za-
grają w fazie play-out, ale 
miał ogromny przekład 
na morale, które wzrosły 
na bardzo wysoki poziom.

Miedziowi rugbyści 
o laury walczyli w II lidze 
w  Grupie Południowej. 
W fazie zasadniczej eki-
pa z naszego miasta zaję-
ła ostatnie miejsce w roz-
grywkach. Wynik dziesią-
tej serii spotkań nie miał 
wpływu na pozycję dru-
żyny. Najważniejszy był 
tutaj aspekt psychologicz-
ny. Waleczni Miedziowi od 
początku nie dawali za wy-
graną. W deszczowej aurze 
niesamowicie spisywał się 

lubiński młyn, a zaciętość 
ekipy Michaela Shtefanitsa 
pozwoliła na bezproblemo-
we przebijanie się przez li-
nię obrony gości. Miedzio-
wi zwyciężyli 45:34.

– Z Częstochową jesz-
cze w ogóle nigdy nie wy-
graliśmy. Chłopaki uwie-
rzyli w siebie. W końcu 
mamy pełny skład i peł-
ną ławkę rezerwowych. 
Wygraliśmy w głowach, 
bo to tutaj musiało nam 
się poukładać. Powiedzia-
łem chłopakom przed me-
czem, że to jest taka ekipa, 
na którą czekałem sporo 
lat. Wierzę w nich – dodaje 
Tomasz Nimczyk, zawod-
nik Miedziowych Rugby 
Lubin.

Za dwa tygodnie mie-
dziowi rozpoczną fazę 
play-out. W Lubinie podej-
mą Mińsk Mazowiecki. – 
Walczymy o pozycję osiem 
– trzynaście w lidze – mówi 
Tomasz Nimczyk. 

Mariusz Babicz

Wyrównany mecz kontrolny
��Pierwszy sparing pomiędzy 

Cuprum Lubin a MKS-em Bę-
dzin zakończył się remisem 
2:2. W drugiej konfrontacji 
górą byli już gospodarze, 
którzy pokonali podopiecz-
nych Stelio DeRocco 3:1.

Miedziowi mieli za so-
bą jeden sparing w hali RCS, 
w którym pokonali 3:1 APP 
Wrześnię. Przyszedł czas na 
rywala z PlusLigi. Cuprum 
zmierzyło się z ekipą Stelio 
DeRocco, a więc z zespołem, 
z którym przyjdzie naszej eki-
pie zainaugurować najwyższą 
klasę rozgrywkową.

Trenerzy przed meczem 
umówili się na cztery sety. 
Spotkanie zakończyło się remi-
sem 2:2. Następnego dnia, lu-
biński zespół ponownie podej-
mował w hali RCS podopiecz-
nych DeRocco. Cuprum tym 
razem wygrało mecz 3:1.

Mariusz Babicz

 Cuprum Lubin – MKS Będzin�  
 2:2 (26:24, 25:21, 24:26, 16:25)�

 Cuprum Lubin – MKS Będzin � 
 3:1 (26:24, 25:18, 25:18, 23:25)�
Cuprum: Pupart (16), Patucha (16), Gu-
nia (9), Biegun (16), Masny (2), Hain (5), 
Kryś (libero) oraz Michalski (4), Gorzkie-
wicz (2), Smoliński (5), Makoś (libero).
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Zawodnicy 
dzięki  

meczom 
kontrolnym 
mają okazję 

wykazania się 
przed nowym 

szkoleniowcem

Czuwara/Moryto show 
w Legionowie!
»» Jan Czuwara i Arkadiusz Moryto zdobyli dla Zagłębia Lubin 20 bramek, 

a ich zespół w 1. kolejce PGNiG Superligi pokonał KPR Legionowo 23:21. 
Miedziowi objęli prowadzenie w tabeli rozgrywek.

Lubinianie weszli lepiej 
w mecz i po kilku minu-
tach prowadzili 4:2. Go-
spodarze mieli przebłysk 
i po serii bramek wyszli na 
prowadzenie. Później trwa-
ła walka bramka za bram-
kę z lekkim wskazaniem na 
miedziowych, którzy do 
przerwy prowadzili mini-
malnie 11:10. Jakub Skrzy-
niarz w bramce w pierw-
szej połowie bronił na po-
ziomie ponad 40%, a z je-
denastu bramek dla Za-
głębia aż osiem było autor-
stwa Jana Czuwary i Arka-
diusza Moryto.

Skrzydłowi lubińskiej 
ekipy nie zwalniali tem-
pa po przerwie i raz po raz 
nękali defensywę Legio-
nowa. Jan Czuwara i Ar-
kadiusz Moryto zdobyli 
po dziesięć bramek! Dwa 
trafienia dołożył Dawid 
Przysiek, a jedno Przemy-
sław Mrozowicz. W obro-
nie, którą kierował Tomasz 
Pietruszko, Zagłębie było 
nie do przejścia, w bram-
ce świetnie radził sobie Pa-
tryk Małecki. W drugiej 
części spotkania miedzio-
wi prowadzili niemal przez 
cały czas i wygrali za czte-
ry punkty!

Łukasz Lemanik

 PGNiG Superliga Mężczyzn (Tabela Zbiorcza Sezon 2017-2018)�

Msc Nazwa drużyny Gr M Zw P Rw Rp Zd
1. Azoty-Puławy PO 1 1 0 0 0 32
2. Gwardia Opole PO 1 1 0 0 0 31
3. NMC Górnik Zabrze GR 1 1 0 0 0 26
4. MKS Zagłębie Lubin GR 1 1 0 0 0 23
5. ORLEN Wisła Płock PO 1 1 0 0 0 39
6. PGE Vive Kielce GR 1 1 0 0 0 36
7. Meble Wójcik Elbląg GR 1 1 0 0 0 21
8. KS SPR Chrobry Głogów GR 0 0 0 0 0 0
9. Wybrzeże Gdańsk PO 0 0 0 0 0 0

10. MMTS Kwidzyn GR 1 0 1 0 0 24
11. KPR Legionowo GR 1 0 1 0 0 21
12. Sandra Spa Pogoń Szczecin PO 1 0 1 0 0 18
13. SPR Stal Mielec PO 1 0 1 0 0 23
14. Piotrków Trybunalski PO 1 0 1 0 0 22
15. Spójnia Gdynia GR 1 0 1 0 0 23
16. MKS Kalisz PO 1 0 1 0 0 20

 KPR Legionowo – MKS Zagłębie Lubin  � 21:23 (10:11)
KPR: Krekora, Kujawa, Wyrozębski – Adamski 8, Jędrzejewski, Prątnicki 2, Suliń-
ski 1, Fugiel 1, Kowalik, Ignasiak 3, Brinovec, Niedziółka 1, Ciok 1, Rutkowski 1

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz, Przysiek 2, Kużdeba, Mrozowicz 1, 
Pawlaczyk, Gębala, Szymyślik, Czuwara 10, Pietruszko, Jaszka, Moryto 10, Mollino.

Z jedenastu bramek dla 
Zagłębia aż osiem było 

autorstwa Jana Czuwary 
i Arkadiusza Moryto. Na 

zdjęciu ten ostatni
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Podciągnij  
rekord Polski
��Każdy może dołożyć 

cegiełkę do ogólnopolskiego 
rekordu w podciąganiu się 
na drążku. Nawet jeśli nie 
uprawiamy kalisteniki i na 
co dzień nie odwiedzamy 
siłowni, to możemy przyjść 
i zrobić choć kilka 
powtórzeń, które zostaną 
zapisane na konto polskiego 
pull up.

Hasło, jakie przyświeca 
inicjatywie Street Workout 
Lubin i lubińskiej galerii to: 
„Pokaż, że w Lubinie jest si-
ła!”. Każdy mieszkaniec na-
szego powiatu może przy-
czynić się do polskiego rekor-
du w podciąganiu. Rywalizu-
jemy z całym globem, gdyż 
w tym czasie na każdym kon-
tynencie odbędzie się podob-
na inicjatywa. Razem powal-
czmy o jak najwyższy wynik 
w rankingu światowym.

Bicie rekordu odbędzie się 
przed lubińską galerią już 9 
września, a więc w świato-
wym dniu podciągania. Street 
Workout Lubin i współorga-
nizatorzy przygotował dla 
wszystkich atrakcje, nie tylko 
sportowe. Będzie można po-
tańczyć, spróbować swoich sił 
w różnych układach workout, 
a na najmłodszych czeka mię-
dzy innymi sala zabaw i malo-
wanie twarzy.

Mariusz Babicz

 Plan wydarzenia:�

godz. 11-18 start i koniec, przez 
cały ten czas można przychodzić 
i się podciągać
godz. 14 – malowanie twarzy
godz. 16 – pokaz zumby z jednym 
z klubów fitness
godz. 17 – krótki pokaz grupy 
Street Workout Lubin
godz. 18.45 – trening z grupą 
Street Workout Lubin

��Za lubińskimi 
koszykarzami pierwszy 
sparing, który oficjalnie 
zainaugurował 
przygotowania  
do sezonu II ligi. 
Przeciwnikiem SMK była 
drużyna KKS Siechnice. 

Lubinianie wygrali mecz 
72:56. W sobotę SMK Lubin 
rozegra kolejną grę kontrol-
ną. W drugim meczu sparin-
gowym nasi zawodnicy ule-
gli ekipie RKKS Rawii Rawag 
Rawicz 53:76. 

– To początek naszych gier 
sprawdzających i na pew-
no brakuje przede wszyst-
kim zgrania zespołu, ale na 
to przyjdzie czas. Ważne jest, 
abyśmy realizowali założe-
nia trenera – podkreśla Łu-
kasz Skibiński, SMK Lubin.

Mariusz Babicz

 Kolejne mecze kontrolne:�

10 września – Tarnovia Tarnów Pod-
górny, Domino Inowrocław (wyjazd)
13 września – Sudety Jelenia Góra 
(dom – KEN)
16 września – Górnik Wałbrzych (wy-
jazd)

Pokażmy, że w Lubinie 
jest siła! – zachęcają 

organizatorzy 
wydarzenia
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Na zdjęciu  
Damian Dwornik

Pogrom na inaugurację!
»» To był prawdziwy 

pogrom! Piłkarki ręczne 
Metraco Zagłębia Lubin 
nie dały najmniejszych 
szans rywalkom 
z Kościerzyny. Miedziowe 
rozgromiły UKS PCM aż 
43:17 (25:11)!

Pierwsze trafienie sezonu 
2017/2018 w PGNiG Super-
lidze Kobiet miało miejsce 
w drugiej minucie  meczu. 
Wynik spotkania Metraco 
Zagłębie Lubin – UKS PCM 
Kościerzyna otworzyła Jo-
vana Milojević. Przed upły-
wem czterech minut było już 
3:0 dla miedziowych, które 
od początku pokazały swo-
ją wyższość nad rywalkami. 
W piątej minucie dwójko-
wa akcja Piechnik – Seme-
niuk zakończyła się wrzut-
ką i bramką tej drugiej. Wy-
nik po stronie przyjezdnych 
w siódmej minucie otwo-
rzyła Malwina Hartman. 
Wówczas było 5:1. Eki-
pa z Kościerzyny nie mia-
ła zbyt wiele do powiedze-
nia przy skutecznej i finezyj-
nej grze miedziowych, któ-
re w 10. minucie prowadzi-
ły już 8:1, dwie minuty póź-
niej dychą – 11:1. Swoją dru-
gą bramkę UKS zdobył do-
piero po kwadransie gry. Lu-
binianki punktowały ekipę 
z Kościerzyny i do przerwy 
wygrywały czternastoma 
trafieniami, aż sześć z nich 
było autorstwa Żany Marić.

Victoria Belmas potrze-
bowała niespełna minu-
ty, aby zdobyć dwie pierw-
sze bramki po przerwie. Po 

zmianie stron przyjezdne 
wciąż miały problem z przej-
ściem lubińskiej defensy-
wy, miedziowe z kolei z zi-
mą krwią wykorzystywa-
ły kolejne okazje w ofensy-
wie. W 40. minucie przewa-
ga Metraco Zagłębia wzro-
sła do dwudziestu trafień – 
33:13. Podopieczne Bożeny 
Karkut i Renaty Jakubow-
skiej zatrzymały się na 43 

bramkach, rywalkom da-
ły się pokonać tylko 17 ra-
zy. Lubiński walec nie dał 
najmniejszych szans swoim 
rywalkom i bardzo udanie 
wszedł w nowy sezon.

– Mój zespół podszedł do 
tego spotkania maksymalnie 
skoncentrowany, stąd taki 
początek. Przy tak wysokim 
wyniku zupełnie inaczej się 
gra. Zdawaliśmy sobie spra-

wę, że Kościerzynie w mia-
rę upływu czasu z tak krót-
ką ławką będzie coraz trud-
niej i tak też było. Jeśli chodzi 
o nasz zespół, to chciałam, 
żeby wszystkie zawodniczki 
zagrały w różnych ustawie-
niach, zarówno jeśli chodzi 
o obronę, jak i atak – mówi 
Bożena Karkut, trener Me-
traco Zagłębia Lubin.

Łukasz Lemanik

 Metraco Zagłębie Lubin �  
 – UKS PCM Kościerzyna �  
� 43:17 (25:11)
MVP meczu: Zuzanna Ważna (Metra-
co Zagłębie)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, 
Wąż, Czyż – Grzyb 4, Semeniuk 3, 
Trawczyńska 2, Wasiak, Rosińska 1, 
Górna 2, Piechnik 4, Ważna 5, Marić 7, 
Jochymek 5, Wojtas 2, Belmas 3, Pie-
lesz 4, Milojević 1.
UKS PCM: Kordunowska-Lupa, Li-
sowska – Mokrzka 2, Sus 1, Belter 5, 
Ziółkowska, Gędlek 4, Rogożeńska, Lu-
biejewska, Krajewska 1, Hartman 4.

 PGNiG Superliga Kobiet, sezon 2017-2018�

Lp. Zespół M Z R P Bramki z/s Punkty z Punktys
1. Metraco Zagłębie Lubin 1 1 0 0 43:17 3 0

Energa AZS Koszalin 0 0 0 0 0:0 0 0
Korona Handball Kielce 0 0 0 0 0:0 0 0
KPR Gminy Kobierzyce 0 0 0 0 0:0 0 0
KPR Jelenia Góra 0 0 0 0 0:0 0 0
KPR Ruch Chorzów 0 0 0 0 0:0 0 0
Kram Start Elbląg 0 0 0 0 0:0 0 0
Piotrków Trybunalski 0 0 0 0 0:0 0 0
MKS Perła Lublin 0 0 0 0 0:0 0 0
Pogoń Szczecin 0 0 0 0 0:0 0 0
Visual Gdynia 0 0 0 0 0:0 0 0

12 UKS PCM Kościerzyna 1 0 0 1 17:43 0 3

MVP Zuzanna Ważna
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Rozpocznij przygodę 
z tenisem stołowym
��Klub Tenisa Stołowego 

Zagłębia Lubin rozpoczął 
nabór. Po wielu latach sport 
ten wraca na salony i śmiało 
można powiedzieć, że już na 
stałe.

Wraz z nowym sezonem 
2017/2018 klub rozpoczął 
nabór do sekcji tenisa stoło-
wego. Trenerzy nie ukrywa-
ją, że liczą na dzieci i mło-
dzież z Lubina, ale w swoje 
szeregi zapraszają także star-
szych amatorów tenisa stoło-
wego. Liczba miejsc jest ogra-
niczona.

Trenerem TS Zagłębie Lu-
bin jest Sławomir Słowiński. 
Ma on doświadczenie w pra-
cy zarówno z młodzieżą, jak 
i seniorami. Ostatnio był szko-
leniowcem występującego 
w ekstraklasie klubu z Polko-
wic. Należy podkreślić, że już 
od tego sezonu nasza sekcja 
wystąpi w rozgrywkach II li-
gi pań. Mecze lubinianki roz-
grywać będą w hali przy Szko-
le Podstawowej nr 14 w Lubi-
nie. Więcej informacji na te-
mat klubu na stronie interneto-
wej www.TsZaglebieLubin.pl.

Mariusz Babicz

Rugby twoim 
sportem
��Miedziowi Rugby Lubin, 

którzy od kilku lat 
mocno rozwijają 
grupy młodzieżowe, 
ruszają z kolejnym 
naborem. Apel 
kierowany jest do 
chłopców 
i dziewcząt, a grupy 
do jakich zapraszają 
młodych sportowców to: 
miniżak, żak, młodzik, 
kadet i junior.

Miedziowi zapraszają 
wszystkich zainteresowanych 
rugby we wtorek 12 września 
oraz w piątki 8 i 15 września 
na godzinę 18 na stadion Re-
gionalnego Centrum Spor-
towego w Lubinie (koło ha-
li sportowej). Szczegóły u tre-
nera Tomasza Nimczyka pod 
numerem telefonu: 606 240 
596.

Mariusz Babicz

Nowe rekordy z deszczem w tle
»» Tegorocznemu VIII Maratonowi Pieszo 

i Rowerem Dookoła Lubina towarzyszył deszcz. 
Pomimo intensywnych opadów, niezłomni 
piechurzy pokonali zaplanowane dystanse bez 
większych problemów i prawie wszyscy 
zameldowali się na mecie, czyli na lodowisku 
Regionalnego Centrum Sportowego. Tam czekał  
na nich gorący posiłek i zasłużony medal.

29 uczestników wyru-
szyło na koronnym stukilo-
metrowym dystansie, z cze-
go na trasie z różnych powo-
dów zrezygnowało ośmiu 
z nich. Na mecie jako pierw-
szy pojawił się duet Łukasz 
Kozieł z Siedlec i Przemysław 
Ziemba z Lubina, który po-
konał dystans w 13 godzin 
31 minut. Panowie wiedli 
prym w grupie od samego 
początku maratonu. 

– Jest to drugi czas w hi-
storii naszego maratonu po 
zawodnikach z Wrocławia 
– komentuje Jan Doleziński, 
wiceprezes STP Wędrowiec 
i sędzia maratonu.

Rowerzyści pomimo kil-
ku problemów technicz-
nych, dojechali ma metę. 
Podczas jazdy mogli liczyć 
na ewentualną pomoc pie-
churów i innych kolegów na 
jednośladach.

– Szedłem na żywioł, bo 
był to mój debiut. Trasy nie 
znałem. Świetne podjazdy 
i ścieżki, zwłaszcza koło Go-
rzycy. Są bardzo fajne pod-
jazdy, a jednym z najciekaw-
szych jest Góra Wędrowca 
ze świetnym zjazdem – mó-
wi Paweł Szewczyk z Lubina, 
który zdecydował się na ro-
werowy dystans 50 km.

Nagrodę dla najmłodsze-
go uczestnika otrzymała Iga 
Kulak (rocznik 2007) z miej-
scowości Gaiki, która prze-
jechała ze swoim tatą rowe-
rem 75 km. 

Do dwóch w historii pań, 
które przeszły dystans 100 
km dołączyły kolejne dwie: 
Anna Lipińska i Paulina Ru-
ta ze Złotoryi. Najstarszym 
uczestnikiem był zaprawio-
ny w boju piechur, Zbigniew 
Kościelny (rocznik 1934), 
który otrzymał pamiątko-
wą tabliczkę z okazji przej-
ścia łącznie 500 kilometrów 
w maratonie Dookoła Lubi-
na. Taką samą pamiątkę za 
podobny wyczyn otrzymał 
Zdzisław Wołocha.

Na każdym z dystansów 
panowała wspaniała atmo-

sfera i walka o jak najlepszy 
wynik w większości przy-
padków schodziła na plan 
dalszy.

– Jestem zadowolo-
ny z naszego startu. Szed-
łem z żoną Kasią. Decy-
zja o podjęciu takiej tra-
sy łatwa nie była, bo pięć-
dziesiąt kilometrów pie-
szo, to jednak spory odci-

nek. Trasa piękna i dopie-
ro na Ustroniu złapał nas 
dość poważny deszcz. Jed-
nak doszliśmy na metę ca-
li i zdrowi. Co do samej tra-
sy, to ludzie myślą, że Lubin 
to sypialnia i blokowiska, 
a wcale tak nie jest. Wystar-
czy wyjść kilkanaście kilo-
metrów poza granice mia-
sta i świat się zmienia. Trasa 
jest urokliwa, pełna uroz-
maiconych lasów czy za-
bytków. Trzeba się wczuć 
i cieszyć samym wędrowa-
niem, bo daje to ogromną 
satysfakcję – przyznaje An-
drzej Dubicki z STP Wędro-
wiec.

Nawet deszcz nie zatrzy-
mała wędrowców. – Naj-
częściej tak jest, że deszczo-
wa pogoda, jaką mieliśmy 
podczas maratonu, mo-
tywuje do większego wy-
siłku i bywa tak, że więcej 

osób kończy dystans, niż 
przy upalnej aurze. Przykła-
dem może być zeszłorocz-

ny marsz na Śnieżkę, który 
przy skwarze ukończyło tyl-
ko trzydzieści procent śmiał-
ków – wspominają organiza-
torzy.

Maraton odbył się dzię-
ki środkom własnym STP 
Wędrowiec, a także dota-
cjom i wsparciu rzeczowym 
z Urzędu Miejskiego w Lubi-
nie, RCS, a także Stowarzy-
szenia Lubin 2006. – Bardzo 
chętnie wspieramy takie ini-
cjatywy i cieszymy się, że 
jest tak duże zainteresowa-
nie – mówi Tymoteusz Myr-
da, szef Stowarzyszenia Lu-
bin 2006.

Oficjalne wyniki marato-
nu można znaleźć w interne-
cie na stronie: wedrowieclu-
bin.pl/wyniki-maratonow.
html.

Mariusz Babicz
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w naszym 
mieście 
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Kamil 
Kozub 

i Dominik 
Sas 

przeszli 
100 km

Maja Czajkowska 
z koleżanką

Zmęczona, ale 
śmiechnięta Anita 

Pieńko z Lubina


